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w  #  f  /  &  Świtalski zwołał nierws/p nosierizente Śei- wośei. że wyrok skazuiacv b. więźniów brz
Niech sobie łask aw y  czy teln ik  odczyta 

naprzód  a r ty k u ł „P ań stw a  P ra c y "  i odpo­
wiedź konserw atyw nej p rasy , —  obydw a 
przy toczone n a  s tr. drugiej w  rubryce „O 
czem piszą inn i". I  dopiero potem  wreźmie 
się do czy tan ia  tych  uw ag!... „ «

Ju ż?  D oskonale! ■«>■*$.• -
Z całej te j polem iki zapam iętajm y sobie 

jedno  zdanie w ypow iedziane przez „C zas": 
„Leg,jon Młodych" głosi w swym or­

ganie hasła i idee wyraźnie (!) komuni­
styczne".

■f  To bowiem je s t w te j całej aferze n a j­
isto tn iejsze, nie sprawa, udziału  ziemian- 
s tw a  w- pożyczce narodow ej... Ale i zdu­
m iew ające!

Oczywiście oburącz podpisujem y oskar­
żenie „L cg jonu  M łodych'1 przez „Czas"'. 
K om unistyczne sympatjo, tej organizacji d e ­
m askow aliśm y w  naszem  piśmie sta le  i m e­
todycznie . A  dem askując je  nie mogliśmy 
eię n ig d y  oprzeć zdziwieniu, czem sobie 
tlóm aczyć fa k t, żo konserw atyw ne a n ty ­
p o d y  kom unistycznej ideologji milczą, w  te j 
spraw ie, i nie ty lko  nie dołączają  się do n a ­
szej kam panji, ale  —  jak  się czy tało  m ię­
dzy w ierszam i a rtyku łów  p rasy  konserw a­
ty w n ej —  w  te j naszej k am pan ji widzą, 
ty lk o  „złośliw ość" opozycji i t. p. D oczeka­
liśm y się te raz  rehabilitacji czystości n a ­
szych in tency j ze s tro n y  „C zasu", bo 
po tw ierdzen ia  naszych  oskarżeń. W praw ­
dzie dopiero w tedy , k ied y  ci m łodociani 
kom uniści zaa takow ali ziem iaństw o i odsą­
dzili je  od „p a trjo ty zm u " i  uczuć „ p a ń ­
stw ow ych", ale mniejszai o okazję; chodzi 
o tre ść  ośw iadczenia „C zasu". A  to  je s t 
zgodne z  ty lo k ro tn ie  przez n as  podnoszo- 
nem i zarzutam i co do ideologji „L egjonu 
M łodych". I

Ale n a  tem  nie m ożem y poprzestać! 
S praw a je s t pow ażna i sięga w  g łąb  nasze­
go politycznego  życia. P ok azu je  się bo­
w iem , że w edług  ośw iadczenia rząćlowego(!) 
pism a część obozu jządow ego(!) „g łosi h a ­
s ła  w yraźnie kom unistyczne"; dodajm y: 
głosi je  n ie od dziś... Czy ta k  pow ażnie i 
sform ułow any za rzu t m ożna pom inąć nu l- ' 
czeniem ? Czy go  m ogą pom inąć k ierow ni­
cy  „L egjonu  M łodych", —  k ierow nicy  rzą­
du, z k tó rym  „L . M." w spółpracuje, —  
w reszcie, na jbardzie j w  tem  zain teresow ane 
sfe ry  konserw atyw ne? Sądzim y, że —  nie! 
N ie m ożna dopuścić do  w rażenia , że m ło­
dzież o taczana  szczegółnem i •względami 
przez rząd  i pod jego opieką sposobiąca 
się  do objęcia z  czasem w ładzy , zmierza 
do n ad an ia  Polsce u stro ju  kom unistyczne­
go. Do tego w rażenia nie pow inna dopuście 
przedew szystk iem  organizacja  k o nserw aty ­
wna. Cóż by  bowiem  o je j p rzekonaniach 
należało  te raz  sądzić, gdyby , puściw szy 
ośw iadczenie i oskarżenie „C zasu" mimo 
uszu, dalej w spółpracow ała z tym i, k tó rych  
ogłosiła kom unistam i.

Ma te raz  konserw atyzm  do w yboru dwa 
w yjścia: albo odw ołać ośw iadczenie „C za­
su" , jak o  fałszyw e, przesadne, —  albo "wy­
stąpić z B- B. Chyba, że zgodnie ze swoją 
tra d y c ją  likwidowania: swoich' a fe r w łonie 
sanacji powie sobie, że — spraw a została 
za ła tw iona dan iem  sobie „sa ty sfak c ji"  
przez „C zas", i dalej będzie w spółpracow ał

SwitaJski zwołaj pierwsze
O portunistyczna przeszłość mu na  dzień 3 listopadaz kom unistam i 

tego obozu nie w yklucza tak iego  zała tw ie­
nia. P rzyk ładem  je s t znane zajście, m iędzy 
p. min. Zarzyckim , a posłem  K s. Fiadziwił- 
łem ... W ted y  jed n ak  o polskich konserw a­
ty stach  trzeb a  będzie powiedzieć, że się nie 
o kazali m ądrzejszym i od h iszpańskich za­
chowawców, k tó rzy  w r. 1908 sypnęli „od 
m orgi" p ieniądze n a  wzm ocnienie p a r tj l  so­
cjalistycznej, żeby zaszachow ać p a r t  je  libe­
ralną, i  doczekali się tego, że ten  zafundo­
w any przez n ich  ruch puścił ich  w 20 la t  
później z torbam i, a  państw o naraził n a  f a ­
ta lne  ‘d la  jego przyszłości rew olucyjne 
w strząsy .

Młodzież konserw atyw na, czyli t. z w. 
„M yśl M ocarstw ow a", w ystępuje  na aronie 
życia  publicznego z pismem, p. t- „B unt 
M łodych". .Test to  isto tn ie  b u n t m łodych 
k o n serw atystów  przeciw  sta rym  konserw a­
tystom , przeciw  ich ugodow ości w s to su n ­
k u  do lew icow ych, n iekato lick ich  p rądów  
w sanacji i przeciw  tem u, co się w Polsse 
dzieje .' P rzyszłość najb liższa pokaże, czy 
o s ta tn ie r w ystąpienie pism  k o n serw aty ­
wnych' zapow iada „B unt S ta ry ch "  przeciw  
sanacji, czy też  je s t  ty lko  n a tu ra ln y m  od­
ruchem  zniecierpliw ienia ze s tro n y  ciągle 
b ite j o fiary  na- o sta tn ie  bolesne kopnięcie,—  
czy jeg t p rzyg ryw ką do w ycofania się 
z n ienatu ra lnego  sojuszu, czy też  ty lko  u- 
pustem  długo ta jone j niechęci.

N ajbliższa przyszłość pokaże, co miało 
oznaczać przytoczone przez nas ośw iad­
czenie pism konserw atyw nych . I w yjaśni 
się, czy paro letn ie  dośw iadczenie nau czy ­
ło  czego konserw atystów , czy toż —  nie?

, W . Z.

10-tą rano. ; 

WIĘŹNIOWIE

posiedzenie Sej- 
b r. na godzinę

BRZESCY WEZMĄ 
W POSIEDZENIU.

UDZIAŁ

Warszawa, 30. X. (Teł. wł.). Ponieważ Sąd 
Najwyższy nie załatwił dotychczas technicznej 
strony wyroku kasacyjnego w sprawie brze­
skiej, nie mogły również instancje niższe prze-

ątplK
wośei, że wyrok skazujący b. więźniów brze­
skich nie wejdzie w życie przed 3 listopada, 
to jest do pierwszego posiedzenia Sejmu. 
W związku z tem ci posłowie skazani w proce­
sie breskim, którzy przebywają w kraju, wez­
mą udział w piątkowem posiedzeniu Sejmu Są 
to posłowie socjalistyczni: Barlicki, Ciolkosz, 
Dubois. Być może nawet, jak  w kolach polity­
cznych twierdzą, poseł Barlicki zabierze głos 
w- rozprawie budżetowej.

N i£ 0 0 S M M E  

OSTRZE 
d o  G O L E N I A

O e k r e t  o  u p o s a ż e n i a c h

WSZĘDZIE IX) NABYCIA

BŁ 3KŁAD: KRAKÓW, Wttfns 8
O R O 0E R JA

Warszawa. 30. X. (Teł. wł.). Ju tro  aka-że się 
dekret Prezydent 'Rzplitej, zawierający szereg 
rozporządzeń:

A) Rozporządzenie o uposażeniu funkcjo- 
narjuszy państwowych, które obejmuje pracow­
ników państwowej administracji, nauczycielstwo 
i funkcjonarjuszy straży granicznej. Stawki 
zamknięte w  12 grupach są następujące:
I 3000 źb, Tl 2.000 zł., III 1.500 zł. IV. 1.000 zł, 
V, 700 zł. YT. 150 zł., M I. 335 zł., VIII. 260 zł., 
IX, 210 zł, X. 160 zł; XI. 130 zł. XII. 100 zł.

Uposażenia poszczegónyeh grup są  obliczo­
ne w len sposób, że odpowiadają mniej więcej 
upoważnieniom pracowników państwowych
w szczeblu B. z jednem dzieckiem. Zniesiono 
sz.czeblowanie oraz dodatek rodzinny i miesz- 
kaniowy. Przewiduje się lokalne dodatki zależ­
nie od stosunków drctóyżnianycb, względnie od 
obszaru kraju, zagranicy, Gdańska; przewiduje 
się dodatek funkcyjny dla stanowisk kierowni­
czych', wreszcie dodatek służbowy, uzasadniony 
szczegółnemi właściwościami służbowemi.

W szystkie świadczenia pieniężno wypłacane 
pracownikom państwowym są wolno od opłat 
emerytalnych i podatku dochodowego, Rozpo­
rządzenie przewiduje zaszeregowanie pracowni­
ków państwowych do nowych grup uposaże­
niowych przez Radę Ministrów, przyezeru utrzy­
muje się awanse automatyczne nauczycieli. 
W okresie przejściowym będzie dokonane zali­
czeniu pozostających ostatnio w służbie praco­
wników do nowych grup uposażeniowych drogą 
zarządzeń władz.

Rozporządzenie utrzymuje pomoc lekarską, 
ulgi kolejowe, zaliczki na  uposażenia, wynagro­
dzenia za pracę niezwiązaną ze stanowiskiem 
służbowem oraz pośmiertne.

B) Rozporządzenie o uposażeniu sędziów i 
prokuratorów, oparte na analogicznych sasa- 
idach z tem, że I grupa ma stawkę 1.100 zł. mie­
sięcznie /sędziowie Sądu Najw.), II gr. 800 zł. 
'sędziowie apelacyjni), III gupa 575 (sędziowio 
okręgowi )i IV. grupa 425 zł. (sędziowie grodz­
cy)'.

C) Rozporządzenie o uposażeniu oficerów 
i szeregowych policji państwowej i straży gra­
nicznej różni się od uposażenia pracowników 
administracyjnych inną tabelą plac a  więc I gru 
pa 1.000 zł. 1T. 700 zł. III. 500 zł., IV. 400 zł 
V, 335 zł, VI. 270 zł., M I. 210 zł. VIII 200 zł.

PŁACE OFICERÓW.
D). Rozporządzenie o uposażeniu wojsko­

wych obejmuje normy zawodowych wojsko­
wych oraz pełniących obowiązkową służbę woj 
skową i powołanych do służby wojskowej w 
drodze mobilizacji.

W stolicy: marszałek 3.450 zł, generał bro­
ni 2.300 zł, generał dywizji 1.325 zł, generał 
brygady 1.150 zł, pułkownik samotny 710 zł, 
z rodziną 815 zł, podpułkownik samotny 568 
z rodziną 645 zł, major 485 — 560 zł, kapitan 
390 zł — 465 zł, porucznik 290 zł — 365 zł, 
podporucznik 235 zł — 306 zi, chorąży 250 zł 
— 340 zł, starszy sierżant 215 zł — 305 zł, 
sierżant 191 zł —  275 zł, plutonowy 171 zł — 
237 zł, kapitan 152 zł — 187 zł, starszy mary­
narz samotny 140 zł, z rodziną 170 zł.

Na prowincji: marszałek 3000 zł, generał 
dywizji 1.500 zł, gen. brygady 1000 zł, puł­
kownik 632 zł — 713 zł, podpułkownik 524 zł 
— . 580 zł, major 435 zł — 430 zł, kapitan  345 
zł —  400 zł, porucznik 265 zł —  324 zł, pod­
porucznik 200 zł — 266 zł, chorąży 230 zł — 
300 zł, starszy sierżant 193 zł — 263 zł, sier­
żant samotny 195 zł, z rodziną 235 zł, pluto­
nowy 152 zł — 202 zł, kapral 137 zł — 167 zł, 
starszy marynarz 125 zł — 150 zł.

Rozporządzenie przewiduje dodatek wyrów 
nawczy dla wojskowych, .którzy przy zaszere­
gowaniu) otrzymają uposażenie niższe od do­
tychczasowego.

E). Przepisy uposażeniowe dla pracowników 
przedsiębiorstw i monopoli państwowych zosta 
ną wydane w drodze rozporządzenia R. M. — 
Uposażenia te również będą wolne od opłat 
emerytalnych i podatku dochodowego.

 oo -

Fundusz Inwestycy jny  u tw o rzony .
Warszawa, 30. X. (Tol. wł.)'. „Dziennik 

Ustaw" przynosi rozporządzenie o utworzeniu 
Funduszu Inwestycyjnego ku upamiętnieniu 
15-lecia niepodległości. Podstawą Funduszu bę­
dą bony, które może wypuścić minister skarbu 
do wysokości 100.000.000 zł. Bony będą uma­
rzane w drodze perjodycznego losowania. Będą 
one przyjmowane w wysokości nominalnej na 
na spłatę wszelkich należności skarbowych 
państwa bez żadnych ograniczeń. W praktyce 
bony Funduszu Inwestycyjnego będą przyjmo­
wane na równi z pieniędzmi, można będzie bo­
wiem niemi płacić podatki.

Wyrok w procesie o zajścia
w Alejach U jazdo w sk ich .

W arszawa 30. 10. (Telef. wł.). Sąd Ape­
lacyjny ogłosił dziś wyrok w  procesie o  zaj 
ścia w Alejach Ujazdowskich w dniu 14 
września 1930 r., które m iały miejsce bez­
pośrednio po wiecu Centrolewu w Dolinie 
Szwajcarskiej. Sąd O kręgow y skaza ł E. Cho 
dyńskiego , M. Synow ieckiego i J .  K usiaka

MM na roh 1934-35
W arszawa 30. 10. (Telef. wł.). Do laski 

marszałko-wskiej w płynął budżet państwowy 
na rok 1934/35. B udżet przew iduje w  w y­
d a tk ach  zw yczajnych A nadzw yczajnych 
2,165,441.340 zl-, w dochód. 2,117,652.880 
zł. D eficyt 47,778.460 zł. będzie pok ry ty  
z rezerw  skarbow ych. W budżet włączono 
175,000.000 zł. jako reszta pożyczki naro­
dowej.

R ozdział budżetu  jest n astępu jący :
P rezy d en t R zplitej dochody 202.170 zl.. 

(w ydatk i 2,804.250 zł.) —  Sejm 220.730 
zł./ (6.040.450 zł.) —  Senat, 6.500 z l.  
(1,622.700 zł.) —  Najw. Izba K ontroli 
142.500 z ł-  (4.687.120 zł.) —  Prezydium  
R a d y  Min. 1.750 zł.. (2.694.000 zł.) — Min-

Byłm skiego n a  dw a .la ta  więzienia, dr. Bu­
dzyń ską-Tylicką, na  rok  więzienia. S ąd .A p e  
lac-yjny zatw ierdził w yrok pierwszej in stan ­
cji. zm niejszając jodynie k arę  dr. Budzyń- I 
skiej-Tylickiej d o ’ 6 m iesięcy i uniew innia­
jąc  Byiińskiego. Po ogłoszenu w yroku  p ro ­
k u ra to r  i- obrońcy zapowiedzieli wniesieniei obrońcy zanowmuzieH wme 

n a  4 la ta  w iezienia, YYł. Boguckiego i Jana  skarg i kasacy jnej.

Spraw  Zagr. 13.1 m ilj., (40.2 milj.) —  Mir 
Spraw  W ojsk. 3.8 m ilj., (761..7 m ilj.) —  Mir 
Spraw  W ewn. 22.5 m iilj., (195.1 m ilj.) —  M. 
S karbu 1.208 m ilj., (116 milj.) —  Min. Spra 
w iedliwości 67.8 m ilj., (91.4 milj.) —  Min, 
Przern- i  H and lu  16.8 m ilj., (39 milj.) — 
Min. K om unikacji 2.8 m ilj., (19.5 milj.) —  
(Min. R o ln ic tw a 3.2 milj., (25.4 milj.) —  
Min. O. P. i W. R. 3.9 m ilj., (311.1 m ilj.) — 
Min Opieki Społ. 3 milj.. (64.6 milj.) —  Min, 
P o cz t 3.3 m ilj.. (1.2 milj.) —  Em erytury  
48 milj.. (157 bilj.) —  R en ty  inw alidzkie 
(103 milj.) —  D ługi państw ow e (194 milj.). 
Razem  'adm inistracja 1.393 milj., (2.137
milj.). .

B. P rzedsiębiorstw a i zak łady : W pła ta
do skarbu  60 milj. z ł-  w ydatk i 9.6 milj. zł.

Monopole w dochodach 1S.3 m ilj. zł.
Fundusze  w dochodach 1S.3 milj., w  roz 

chodach 18.2 milj. zł- .
P odajem y cyfry  zaokrąglone. Szczegó 

łow y rozbiór w ydatków  i dochodów poda 
mv w toku obrad Sejmu.

Spotkanie królów Bułgarii i Ruiminji.
Bukareszt. 30 października. W porcie rii 

mińskim r a  Dunaju, Ramadan nastąpiło dziś 
spotkanie króla rumuńskiego Karola z królem 
bułgarskim Borysem.
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0  czcm piszą inni?..
Młodzież sanacyjna przeciw przemy­

słowcom.
W  „Państw ie P ra c y 41, organie ..Legjonu 

M łodych’4, po jaw ił się a rty k u ł p. Zagórskie­
go, „naczelnego re d a k to ra 44 tego pisma, 
zw rócony gw ałtow nie przeciw  k o n serw aty ­
stom .

„Sfery przemysłowe i ziemiańskie ..T.e- 
w iatan” i ..konserwa41 — czytamy tam — 
dostąpiły wysokiego zaszczytu, dopuszcze­
nia pod sztandary Obozu Marszalka Pił­
sudskiego, a- Piłsudczycy. radykalni z krwi
1 przekonania, w imię dobra Państwa po­
godzili się z przykrym dla nich faktem 
znalezienia sie we wspólnym Obozie z pp. 
Wierzbickim i Klidziwillem11.
Za ten  jed n ak  ..zaszczyt1, źle sio sana­

cji w yw dzięczył przem ysł i ..konserw a’4.
..Sumy subskrybowane (na pożyc-zke, 

przez przemysł — pisze ..Państwo Pracy”, 
nio odegrały żadnej roli w pokryciu jo -  

żvezki. jeżeli -i.■ zważy, żo bez la-ki my-

Przed sesją sejmową.
Można być różnego zdania o d/.talałuow i 

Sejmów przedm ą jowych.- można im czynić 
rozm aite zarzuty  i w ytykać  liczne wady. 
ale jednem u..nio da  sic zaprzeczać: hyiv
one czems istotnem  w życiu państw a. wy­
w ierały  decydujący , a w każdym  razie du­
ży u p ły w  im bieg spraw  p an stw inw ch  i 
działalność ich budziła pow szednie zain te­
resow anie. Opinja publiczna zajm owała się 
Sejmami, i reag o w ała , tak  czy inaczej? ikv 
icli uchw ały. Tw orzyły  one poważm y podaj 
najw ażniejszy, ośrodek życia państw ow ego 
i p rzyczyniały  sic do w ychow yw ania poli­
tycznego spoleo-zeńsl wa. Pod tym w zglę­
dom zasługi Sejmów sa n iew ątpliw e 'i nic 
ich nie zdoła pom niejszyć.

P rzyponiim M y o tern. b 0 za parę dni 
zaczyna sic sesja budżetow a Sejmu. o d p o ­
w iednie d ek re ty  z oski h  już ogłoszono i la ­
da dzień podany będzie do wiadom ość! te r­
min pierw szego posiedzenia. W edług wszel­
k iego praw dopodoliieirstw a. o d b ęd z ie ’ się 
oiur dnia 3 listopada. W ygłosi na niem prze

tem at sesji budżetow ej, zapy tu je: czy nic 
należałoby częściej otw ierać . sejmowej k la ­
py bczpiw-zoiislway A czkolw iek pytan ie  to 
ma ch arak te r w ybitnie akadem icki. Im ie 
czynniki, od k tórych  uzależnione jest zwo­
ływ anie ęejm u. nie widzą żadnego niebez­
pieczeństw a. a więc i nie o d czu w a ja* o trzc - 
by stosow ania środków  zapobiegaw czych, 
pow staje inna kw est ja: czy Sejm obecny 
może być uw ażany za ..k lapę bezpieczeń­
s tw a ” . dzięki której można zm niejszyć zbyt 
wysokie ciśnienie, w ytw arzane piv.cz ście­
ranie się sprzecznych iiiierosów  politycz­
nych i gospodarczyeh? Zdaniem naszem.

w istości, gdyż pośpiech dekre tow y, spowo- 
dow any tein, że z chw ilą zw ołania Sejmu, 
wygasną, pełnom ocnictw a rządu, je s t ja sk ra  
wvm  dowodem , że rządow i zależy w łaśnie 
na tom , by możność „w ygadan ia  .się14 Sej­
mu ograniczyć do minimum. Od k ilku  dni 
ukazują, lic codziennie, num ery  „D ziennika 
u s taw ” zaw ierające szereg  rozporządzeń 
i dekretów  z m ocą ustaw y. W  sobotę, na- 
p rzyk lad . w y sz ły  aż dw a n u m ery -„D z ien ­
nika u s taw ” , a ostatn i, w ydany  w ponie­
działek , p rzyniósł dalsze 23 rozporządze­
nia.

obejmują, one przeróżne dziedziny życia 
politycznego i gospodarczego, k tó re  .da­
wniej załatw iane b y ty  w  drodze norm alnej, 
to znaczy przez, Sejm. Dziś za ła tw ia  się je

w laono ze w zględu na stosunek opiuji pu- rozporządzeniam i i dekretam i, na  podstaw ie
pełnom ocnictw , a-, więc .poza Sejmem, by­
leby  ty lko  nie dać mu się w ygadać...

W idzimy więc- w tein zupełnie w yraźną 
tendencję do zm lu k o w am a roli Sejmu

bliezurj do Sejmu, nie może 011 być już. u- 
w ażany  za ową- ..klapę bezpieczeństw a11, 
i d la tego  u iel|> .naiw nie brzmi apel au tora  
pod adresem , jak  sio to teraz  mówi. ..'.'Ma­

gnatów przemysłu pożyczka byłaby i tak m ówienie m in ister skarbu , p. Zaw adzki, po.
pokryta- w przeszło -00 procentach... Jo t- 
to '/.lekceważenie wezwania Rządu, krań­
cowy brak patrjotyzmu, wreszcie zwyczaj 
ny, ordynarny sabotaż.

...Najostrożniejsi nawet w wyciąganiu 
wniosków politycy z niezbitą, pewnością 
przekonali się. że nietylko pod wzglądem 
moralnym, lecz nawet pod wzglądem wa- 
terjalnym. sfery przemysłowe są w życiu 
Państwa elementem bezwartościowym14.

...i przeciw konserwatystom ziemiańskim
N astępn ie  „P aństw o  P ra c y 11 przechodzi 

do om ów ienia udzia łu  ziem iaństw a w p o ­
życzce narodow ej.

,.I|dział ziemiaństwa w pożyczce — pi­
sze — wyraził się w tak. minimalnych su­
mach, że trzebaby użyć mikroskopu, aby 
dopatrzyć się tych sum w długich wyka­
zach. Natomiast na ogłaszanyh w prasie 
listach osób, k tóre uchyliły się od obo­
wiązku obywatelskiego, ziemianie zajmują 
poważną pozycję. Nie ulega już teraz naj­
mniejszej wątpliwości, że sfery ziemiańskie 
nie odgrywają niemal żadnej roli w życiu 
i rozwoju Państwa Polskiego”.
„P aństw o  P ra c y 44 jest. oburzone. A lbo­

wiem —  pisze ■— w  tym sam ym  czasie 
„dochodzą, do nas wiadomości o naradach 
przedstawicieli grup konserwatywnych w 
sprawie stosunku do Rządu Marszalka Pił­
sudskiego i o konkluzjach tych narad zmie­
rzających do zerwania z Obozem Państwo­
wym. Pan Sapieha i jego adherenci ujmują 
kweetje handlowo, biorąc, za punkt wyjścia 
i za cel rachunek osobistych zysków, zwią 
zanych z pozostawaniem w ramach obozu 
rządzącego i uzależniając swoje stanowi­
sko państwowe od ewentualnych koncesyj 
mateijalnych na rzecz ziemiaństwa, od wy­
niesienia dzisiejszej oliezarniczej ..konser­
wy44 do roli najwyższego doradcy w spra­
wach państwowych, ba nawet do stopnia 
najwyższego czynnika decydującego. Je ­
żeli rzeczywiście niezaspokojone a. nieogra­
niczone ambicje konserwatystów T3BWR 
zwyciężą, nio nronitny Izy żalu przy poże­
gnaniu. Trudno, nie te czasy.

Nie znamy — oświadza „Państwo Pra­
cy” — granic cierpliwości kierowników 
Obozu, ani skomplikowanej kalkulacji po­
litycznej, która może być argumentem to­
lerowania tych brudów i tej nieprawości 
pod czystemi sztandarami. Ale wolno nam 
stwierdzić w imię prawości i czystości mło­
dego pokolenia, że z bagnem moralnem 
„prawego skrzydła" Obozu młodzież pań­
stwowa nic nie ma wspólnego”.

Odpowiedź konserwatystów.
W  odpow iedzi n a  ten  a ta k  dw a dzienni­

k i konserw atyw ne. ..C zas11 i ..D ziennik Po- 
zinański". zam ieściły  równoibrzmiaee oś­
w iadczenie (w idocznie zredagow ane przez 
biuro organizacji konserw atyw nej), w któ-,
rem  czytam y:

..1) ..T.egjon 'Młodych11 reprezentuje je­
dynie część młodzieży państwowej, a -) 
głosząc w swoim organie hasła i ideje wy­
raźnie komunistyczne Sprzeniewierza się 
w sposób jaskrawy ideołogji Obozu. Ko­
niecznie jest naszem zdaniem, by władzo 
naczelne RPAYR. wejrzały w d/.ialalnośe 
tej organizacji która moralnie obciąża od­
powiedzialnością Blok.

Sytuacja- na terenie akadomh-khn przed­
stawia sie bardzo niepokojąco. Jest rzeczą 
fembardziej szkodliwą i potępienia godną, 
że ..Legjon Młodych” pragnąc, na tym te­
renie reprezentować ideologię Marszalka 
przez lekkomyślność i nieprzemyślane wy­
stąpienia kompromituje ideje. którym 

w.-zyscy choć, na różnych odcinkach słu­
żymy”.
Zw raca ta  uw agę kilka m om entów: 1) 

Oświadczenie to  nie podejm uje dy-kusji na

tom  rozpocznie się dyskusja  generalna, o- 
ezywiścio. zredukow ana do .ostatecznych 
gran ic , bo poco dużo mówić, k iedy  i ta k  
rząd w szystko z robi. a zresztą istnieje taki 
regulam in sejm ow y, k tó ry  potrafi ochłodzić 
najw iększe zapa ły  krasom ów cze, i wreszcie 
prelim inarz budżetu  odesłany zostanie do 
kom isji. Na tem  n a  razie skończy się rola 
Sejm u, bo po załatw ieniu  tych  w szystk ich  
form alności, k tó rych  nie da. się uniknąć, 
sesja  budżetow a zostanie odroczona, na  30 
dni. j

Ale nie o to  nam  chodzi, jak będzie 
w y g ląd a ła  działalność Sejm u na. jesieni 
(333 r. Czy w szystko  odbywać, się będzie 
w ed ług  u ta rteg o  szablonu, czy też należy 
się liczyć z jakiem i n iespodziankam i. To 
w  dzisiejszych naszych stosunkach  poli­
tycznych  niem a żadnego znaczenia. W a­
żniejszym  jes t s tosunek  „społeczeństwa do 
Sejm u, do zbliżającej się sesji budżetow ej. 
Ot.óż pod tym  "względem nie wiele da się 
pow iedzieć. -Test on w łaściwie żaden. W n- 
piraji publicznej Sejm przestał istnieć jako  
"współczynnik w ładzy. G dyby nie nastąp iło  
zwołanie sesji budżetow ej, to  i ta k  n ik łby  
tego  .nie zauw ażył, a przynajm niej nie zro­
biłoby to  żadnego w rażenia. 'Paki jest ohoc 
n y  stosunek  społeczeństwa- do Sejmu. . 

■Tedno z pism  w arszaw skich, pisząc na,

seiwych c z y n n ik ó w , by ezesciej otw ierały  j w życiu pań-lw n. do pom niejszenia jego 
Idapęt ..bo -kto wie. czy dwie inne w ladm : j znaczenia, i wpływ ów . T rudno  zatem  o 'n im  
rżąd i sąd nie imałyby znacznie mnie j ro - 1 m ówić jako o ..klapie bezpieczeństwa44, 
bory i klnpofow . g d yby  trzecia w ładza, j R ^ d  jej nie potrzebuje  i usuw a Sejm na 
Sejm. m ia ł. możność -— choćby ty lk o  w y- dalszy  pian. a jeszcze mniej docenia w arto-
gaclania się... Bo laka. je s t już natura  ludz­
k a . że sarno w ygadanie  się przynosi mu 
już duża ulgę. A iakże bardzo nam  tej ulgi 
obecnie po trzeba11!

Brzmi to  n ie ty lko  naiw nie, ale w yka­
zuje rśw uież zupełny  b rak  w yczucia rzec/.y-

śei lej ..k lapy11 społeczeństw o. S tąd pocho­
dzi jego obo jętny  stosunek  do Sejmu. Z ja­
wisko. nad k tórem  ze stanow iska p ań s tw o ­
w ego można ubolew ać, ale z k tó rym  trze ­
ba sie. liczvć jako z niew ątpliw ym  faktem .

A. D.

Listy i Ziemi Czerwieńskiej.
Od procesu Samborskiego do strzału w konsulacie. Walka /. Szkotami. — Agitatorzy na wsi

Proces samborski i strzał w ku-iu-ulacio, pokoleniu. Przyczyną, tego fakt. że kształcą­
ca sio młodzież, nie znajdując po ukończeniu

temat, udziału  ziem iaństw a w  pożyczce ńa 
rodow ej. — dlaczego? 2) Ośw iadczenia te ­
go nie zam ieściło konserw atyw ne rów nież 
..Słow o11 w ileńskie. — dlaczego? 3) ..Dzien­
n ik  P oznańsk i14 zam ieścił, ale pozwolił so­
bie zmienić w ytłuszczone wyże-j słowa 
w  n a s tę p u ją c y  sposób:

..głosząc w swoim organie, hasła i ideje, 
ocierające się niejednokrotnie o komunizm”.

K rótko  m ów iąc —  odpow iedź konserw a­
ty stów  je s t dowodem , że konserw atyści 
gw ałtow ni w obec opozycji kato lick ie j i 
narodow ej są bardzo  „ tak to w n i11 wobec 
kom unistów 11 sanacyjnych . Dlaczego?

„K u rje r P o ran n y 11 donosi, że w  W arsza 
wie odbyło się „wręczenie44 sz tandarów  
k ilku  związkom  robotniczym  należącym  do 
Z. Z. Z. (pp. P ączk a  i M oraezowskiego) 
w obecności p. min. H ubickiego.

„Uroczystość — czytamy — rozpoczę­
ła, się odegraniem hymnu Narodowego I 
..Czerwonego Sztandaru" przez orkiestrę 
Państw. Fabryki Karabinów poczem _pre- 
7,es ZZZ. inż. Jędrzej Moraczewski powitał 
gości zebranych, nawołując do i, zgodnej 
obrony zdobytych w czasach lepszej kon- 
junktury praw klasy robotniczej, i Dłuższe 
przemówienie wygłosił p. poseł Pączek, v. 
prezes ZZZ. -zwracając uwagę, że na no­
wych czerwonych sztandarach ufundowa­

nych przez samych robotników znajduje się 
godło Państwa. Polskiego, jako najwyższej 
organizacji społecznej”.
Przed parom a m iesiącam i odbyło' się 

w K rakow ie poświęcenie 'sz tan d aru  Z. Z. 
Z.: nie grano tu jednak : „Krew naszą dłu­
go leją kąty44. W idocznie. żeby nie razić 
..k leryka]nego11 K rakow a. Za to w "Warsza­
wie było inaczej: ..w ręczenie11 zamiast. ..po­
św ięcenia11 —  i ..Czerwony S z tan d a r44... T ak  
w ygląda sanacy jny  socjalizm!

Sanatorzy młodzi biją się między sobą 
Socjalizm sanacyjny.

..G azeta W arszaw ską11 donosi, że onc- 
gdaj

..bojówka „Legjomt Młodych44 obiła do­
tkliwie przed braimi uniwersytecką człon­
ków grupy „.'Myśli Mocarstwowej” ekspo­
zytury konserwatystów sanacyjnych na. te­
renie młodzieży pp. Prószyńskiego i Gie- 
droycia, którzy kolportowali ulotki! °\vy- 
mierzone przeciwko „T.egjonow i Młodych1'.

iso-wicckim wywołały odmienny oddźwięk w 
prasie' ruskiej, chociaż oba te wypadki u jaw ­
niają jedno i losamo: demoralizację młodzieży 
ruskiej przez 0 . L'. N'.

Po procesie samborsk.hu zaroiło się od ar­
tykułów n a - tem at konspiracji, przeważnie nie 
potępiających konspiracji jako takiej i jej sto­
sunku do państwa polskiego, lecz bijących na 
trwogę z powodu zgubnych wpływów, jakie 
konspiracja wywiera na młodzież ruską. Naj­
popularniejszy organ wśród starszego społe­
czeństwa („l.iilo'1)' wskazywał, iż całkiem na- 
turalncm je s t .; źe istnieje konspiracja i że ob­
jęła młodzież, ale fata.lnęin jest to. że konspi­
racja nie wyrabia w młodzieży poszanowania 
dla pracy pozytywnej, łącz żyje tylko nega­
cją, a  młodzież traktuje nie jako narybek sze­
regów" rewolucyjnych, lecz czyni z niej ak tu­
alnych już bojowców. 7, artykułów tych do­
wiedzieliśmy sic. że konspiracja w ostatnich 
latach objęła już cala młodzież szkól śred­
nich i wyższych, a obecnie sięga nawet po 
dzieci.

Po zamachu w konsulacie a,ni jedneńi sło­
wem. ani jedno z pism ruskich nie wypowie­
działo się w tej sprawie, a nawet w całej pra­
sie ruskiej przerwano jak u a komendę arty ­
kuły krytykujące konspirację. Robi to wszyst­
ko wrażenie, jakby społeczeństwo ruskie soli­
daryzowało się z tym czynem i nie miało mo­
do powiedzenia, nie do skrytykowania. Przez 
cały tydzień podaje się tylko suche szczegóły 
wypadku na podstawie PAT-a lub pism pol­
skich.

* * *
Ostatnie tygodnie piv.yrio.sly nam nowa 

formę sabotażu: bicie szyb w budynkach
szkolnych. Równocześnie w całej prasie ru­
skiej pojawiają, isie wzmianki o zmuszaniu 
dzieci ruskich po szkołach do modlenia, się 
w- języku polskim.
■■-Zachodzi fu chyba jakieś nieporozumienie. 
Dotychczas bowiem była praktyka tego ro­
dzaju. że w (szkołach z językiem wykładowym 
polskim modlitwy wspólne odmawiano po poi

studjów zajęcia, po miastach, osiada na wsi. 
To powód rozremu ruskich kooperatyw i, po­
wód ..ukrainizacji’’ wsi ruskiej. Nietylko kie­
rownicze stanowiska w wiejskich kooperaty­
wach, ale nawet całkiem podrzędne, obsadzo­
ne są maturzystami a niejednokrotnie i inży­
nierami rolniczymi, handlowymi z wszechnic 
czeskich. Ci kooperatyści dziafaią nietylko na 
polu gospodarczem. ale i politycznem. Oni 
hasła i metody O. F. X. wnoszą w spokojną 
dawniej wieś niską.

Tarnopoi. Fr. r "

Reyulamin wyborów 
samorządowych.

Po 2(1 listopada, to znaczy po wyborach do 
rad miejskich w Wieikopolsec i na Pomorzu 
będzie można, lepiej zorjrptować się, jak działa, 
nowy regulamin wyhoTrzy. ‘Ale już obecnie 
można stwierdzić, że stawin."łmWyborców przód 
bardzo trudnerii zadaniami.’’

Decydujący wpływ w samorządach zacho­
wają, stronnictwa, gdyż wedle regulaminu lista 
kandydatów musi być podpisana przez 2 proc. 
(t/óO) ogółu wyborców danego okręgu. Tylko 
stronnictwa i to stronnictwa silno potrafią- zgro 
madzie taką ilość podpisów w każdym okręgu. 
Kandydować można tylko z jednej listy i tylko 
w" jednym okręgu. Jeśli zatem ktoś będzie kan­
dydował np. w- okręgu Kraków—-Zwierzyniec, 
to nie będzie mógł kandydować w okręgu K ra­
ków—śródmieście i naodwrót. Łączenie list 
jest niedopuszczalne.

Przewodniczący komisji wyborczej ma pra­
wo wezwać kandydata celem stwierdzenia, ozy 
włada językiem polskim w słowie i piśmie. Je ­
śli kandydat nio zjawi się, może być wykre­
ślony z listy kandydatów".

Podpisy złożone nod listę kandydatów moż­
na wycofywać. Jakie to może mieć znaczenie, 
wiemy z ostatnich wyborów do Sejmu, kiedy 
to szereg list unieważniono z powodu wycofa- 

sku. w szkołach 7, językiem wykładowym ru -ln ia  podpisów" prze-/, tchórzliwych wyborców. > 
skini odmawiano je po rusku, a. w szkołach ' W yborca ma tyle głosów, ilu radnych wy- 
utrakwistyeznych naprzemian, n u  w jednym, ’ biera dany okręg wyborczy. A wice jeśli n. p, 
raz w drugim języku. 7,wyćzaj ten fcwł slusz- j okręg Kraków—Wesoła wybiera fi radnych, 
rym . .lombardziej. że język wykładowy jest>• p, -wyborca ma- 6 głosów-. Moż.e glosować tylko 
zależny od woli danej gminy. Nio działa sicj-na, jedną listę kandydatów. Wolno mu dać kaź 
tu ani jednej ni drugiej stronie krzyw-da. —
O rozporządzeniu. zmkmiającem ten zwyczaj, 
nic. .słyszeliśmy' i uważalibyśmy je za. niece­
lowe. Być może. że gdzieś tu  i ówdzie znalazł 
sic jakiś przesadny a nierozumny gorliwiec, 
k tiry  chciał być bardziej państwowym, niż 
państwo polskie: jeśli taki gorliwiec był, to 
należało postarać, się o upomnienie go przez 
władze, a nie bić w wielkie dzwony na-trw o ­
gę w całej prasie. Bicie szyb i zmywanie godeł 
w całvm sz.cregu wiosek i powiatów może 
tylko zdenerwować społeczeństwo polskie i 
władze j doprowadzić do niepotrzebnych a nie 
miłych dla offl stron represyj.

* * #
Przed paru jeszcze laty mówiło sie ó spo­

łeczeństwie ruśkicm. że masy są spokojne — 
u-pnsol>ione ugodowo, a tylko garstka inte­
ligencji wichrzy. Dziśby tego powiedzieć nie 
można o wsi ruskiej,. zwłaszcza o je j miodem

demu z kandydatów po 1 glosie, ale może też 
na karcie wypisać jedno i to <?amo nazwisko 
6 razy, a wtedy temu kandydatowi zaliczy sie 
fi głosów-. Wolno także wyborcy oddać 3 głosy 
jednemu.1 a pozostałe glosy innym kandyda­
tom etc.

Listy kandydatów mają ptraw-o wysyłania 
swyidh mężów zaufania. Nie jest jednak powie­
dziane, czy mają oni być przy obliczaniu gło­
sów. Dalej regulamin nie przewiduje zastępcy 
męża zaufania, choć 7. praktyki wiadomo, żo 
t,rudno jednemu człowiekowi pracować w loka­
lu wyborczym kilkanaście godzin bez przerwy.

W ybory mogą być unieważniono, jeżeli w 
danym okręgu w'yborc7,ym dopuszczono mę 
przekupstwa, fałszu lub jakiegokolwiek podste 
pn i jeśli te przestępstwa mogły wpłynąć na 
wynik wyborów. Nie wymieniono tutaj najpo­
spolitszego pmestępstwa wyborczego, a miano­
wicie terom , moralnego lub fizycznego.
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Głodówka górników w kopalni.
W sobotę w Borysławiu pierwsza zmiana gór­

ników pracująca w kopalni wosku ziemnego 
Spółki Alce. „Borysław44 odmówiła wyjazdu 
z podziemi i rozpoczęła głodówkę. 40 górni­
ków pozostało w podziemiach, 14 zaS nie przy­
łączyło się do demonstracji i wyjechało na po­
wierzchnię. Popołudniowa zmiana górników 
w liczbie 54 zjechawszy do podziemi przyłączy­
ła  się do demonstracji tak , że obecnie pozosta­
je w kopalni 94 ludzi. Do podziemi dostarczono 
górnikom żywności, lecz demonstranci nie przy­
jęli jej. Demonstracyjna głodówka została pod­
ję ta  jako demonstracja przeciwko wypowie­
dzeniu pracy w związku z zamierzonem zastano­
wieniem kopalni.

Dziwne zaginięcie ważnego dokumentu
IV dniu 4-go listopada, ma się odbyć w K a­

towicach pzed sądem dalszy ciąg głośnej spra­
wy W itczaka. W swoim czasie redaktor odpo­
wiedzialny „Połonji’4 p. Skrzypczak został 
oskarżony przez W itczaka, o to, że zamieścił 
artykuł, w którym  doniósł o zgłoszeniu się 
Palędzkicgo do wiezienia, celem odbycia kary 
6-tyg‘odniowego więzienia. Palędzki został ska­
zany za zarzut uczyniony Witczakowi, jakoby 
ten w czasie powstania, górnośląskiego nama­
wiał kilku ludzi do zamordowania, dzierżawcy 
m ajątku Witczaków, dr. Krzykawskicgo. Pa- 
iędzkj opierał swe twierdzenia na- dokumentach 
które zostały złożone wojewodzie. Tymczasem 
dokumenty te zaginęły. Zaginął również doku­
ment Falodzkiego dołączony do aktów sądo- -v' a posiedzeniu Komisji Historji Sztuki P o l.'na  z Cerkwi, dziś w tarnowskiem Muzeum Dje 
wycłi. Obecnie okazuje się, że w ak tach  znaj- Akademji Umiejętności w dniu 2G bm. doe. 1 cezjalnem, to surowsza parafraza środkowej 
duje się tylko odpis, brak natom iast oryginału. Adam Bochnak przedstawił pracę p. t. Z dzie-1 części tryptyku w Przydoniey, może o ćwierć 
Obecnie w sprawie W itczak contra Skrzypczak, Ww malarstwa gotyckiego na Podkarpaciu, do-jwieku późniejsza. Wszystkie te obrazy mają 
zaszedł sensacyjny zwrot, gdyż Oszek, który tyczącą- zabytków x XV. i początków XVI. w .,,ty le cech wspólnych,, że musi się je odnieść 
jest powołany na  świadka przyznał wobec kil- Obrazek w klasztorze Klarysek w Starym Są- do jedn ego i tego samego środowiska artystycz 
ku o s ó b .  że o n  w czasie powstania składał sw ej , czib przedstawiający Madonnę z Dzieciątkiem,[nego. Zważywszy, że wspomniane wyżej miej- 
władzy przełożonej raporty w sprawie mima-jPOC!,-iodzi najprawdopodobniej z r. 1-115, w kf<:-| scowośei leżą blisko siebie — jedyni© Cerkiew
wiania p. Witczaków do zamordowania p. Krzy- -vm sufragan krakowski, Franciszkanin Je-jjost nieco odleglejsza —  i że najbliższem środo-

rzy, — z nim to bowiem utożsamić należy fun-jwiskiem artystycznem. żywotnem w XV w.,
datora tego malowidła, klęczącego przed M a-[jest Xowy Sącz, warsztatów, z których te obra-
rją, ~  bawił w klasztorze starosądeckim. Sl.yl'zy wyszły, szukać należy w tern* podkarpac­

cy poniedziałek rozpoczął się przed lwów- Porażka schodzi się z tą  datą. Smok-szatan, wi- k jem mieście. Cała ta grupa wykazuje związek
ł . r  ifłr*T7 ni ętnr\ Aiarn + r\ pIutio Tm \  lonoŁo ..  i __ l__  _ . .i * ,,r  •» -r-.

x  t y f r y -  ■ r i c y u y - r r u - w r i L f y  y w i a c k a c ^  o- r o Ł L -  

u s  C M O -n c r tla r o z & r r b  t f c m r f t u j a - .

Nabytki malarstwa gotyckiego na Podkarpaciu.

kawskiego.

Proces mordercy Łeroyka we Lwowie.

skim trybunałem sąd doraźny nad sprawcą za­
machu w konsulacie sowieckim Łemykiem. Pro 
ces wzbudził wielkie zainteresowanie. Łemyka 
bronią dwaj obrońcy. Oskarżony przyznaje się 
do iiepełnienia czynu, mianowicie zabicia urzę­
dnika konsulatu, Mailowa, natom iast twierdzi, 
że nie chciał zranić woźnego Dżugaja. Zabój­
stw a dokonał na skutek rozkazu O. U. X. —
0  rozkazie zawiadomił go niejaki Ksa-wery Bru 
da a, człowiek bliżej imi nieznany. Rozkaz ten 
brzmiał „zabić konsula, w sobotę o gedz. 11-30“. 
Po zabójstwie miał wyjść % konsulatu i nic wie 
cej nie miało go obchodzić. Strzelając do kie­
rownika kancelarii, myślał, że jest to właśnie 
konsul. Do policji nie strzelał, gdyż taki miał 
rozkaz. Jako pierwszy świadek zeznawał wice- 
konsul ZSRR. Gohib, który zeznał, że Ma.jłow 
przybył przed trzema tygodniami do Lwowa. 
Obrona, usiłowała stawiać pytania natury  poli­
tycznej, zostały one uchylone przez przewodni­
czącego. M. i ,

Skutki forsownego marszu w maskach.
W  W arszawie w czasie ćwiczeń, podczas 

forsownego marszu w maskach przeciwgazo­
wych, straciły  przytomność łub też silnie omdla 
ły  3 osoby. Na ul. Dworskiej W. Ukłaństka, ro ­
botnica, k tóra  narzekała na ostrą, niedomogę 
mięśnia sercowego. Na Bagateli St. Bacaj, u- 
czeń, ogółne osłabienie i .ból głowy, oraz Paweł 
Poklibejzea bóle w boku. Wszystkim ofiarom 
forsownego marszu pomocy udzieliło Pogoto­
wie. ^

13-letnl herszt młodocianej szajki.
Od pewnego czasu na Ochocie w Warszawie 

nieznani sprawcy okradali w porze nocnej, t. 
zw. wózki aptekarskie lub budki z papierosami
1 gazetami. Policja, po dłuższej obserwacji i wy 
wiadach ustaliła, iż sprawcami nocnych kradzie 
ży była szajka, składająca się z 6-ciu wyrost­
ków, od 12-tu do 14-tu lat. Byli to: Józef R-, 
brat jego, Roman, Czesław G„ Tadeusz P., -Ma­
rian B. i Ryszard K. Na czele młodocianych 
przestępców sta ł 18-Ietni Jćzef R. W szyscy mło 
dociani przestępcy zostali przekazani do dyepo 
zycji Sądu dla Nieletnich. I A

B. SĘDZIA SKAZANY NA 5 LAT WIĘZIE­
NIA. W  ub. sobotę w sądzie okręgowym w So­
snowcu ogłoszono wyrok w sprawie o naduży­
cia, dokonane przez b. sędziego Sądu Grodzkie 
go w Wolbromiu Welkego i sekretarza tegoż 
sądu Barana. Obydwuc.h oskarżonych doprowa­
dzono na  salę z aresztu. Zachowują się oni zu­
pełnie spokojnie, nawet po ogłoszeniu wyroku, 
skazującego Welkego na 5 łat, a Barana na 2 
i pół roku więzienia, oraz pierwszego na 8, a 
drugiego na 5 łat pozbawienia praw.

jacy się u  stóp Marji, to aluzja do Jej Niepoka­
lanego Poczęcia, zrozumiała w darze Franci­
szkanina. dla zakonnic resmły św. Franciszka.
bo właśnie Franciszkanie byli gorliwymi XV. w.

z malarstwem czeskiem (Madonna z Destny, św. 
Małgorzata w Wyższym Brodzie), a  częściowo
z malarstwem kolońskiem pierwszej połowy

obrońcami tej tezy- już w XIV. i XV. w., a więc 
na kilka stuleci przed jej ogłoszeniem za dog­
m at (1854). Zbliżony do obrazka w Starym Są­
czu tryptyk w PrzydOnicy, z Madonną, w polu 
środkowem, Zwiastowaniem oraz śś. K atarzyną 
i Barbarą na skrzydłach, da się na podstawie 
analizy stylistycznej datować na początek trze­
ciej ćwierci XV. w.

Bardzo pokrewny, bodaj przez tego samego 
malarza namalowany try p ty k  w Łopusznej 
(Koronacja. Zwiastowanie X. P. Marji i różni 
święci) potwierdza, datowanie tryptyku przy- 
donickiego w inny sposób, a  mianowicie dzię­
ki temu, żo wśród świętych na  jego skrzydłach 
jest i św. Bernardyn ze Sieny, kanonizowany 
w r. 1455.

Skrzydło tryptykowe z Chełmna (Madonna,
i ów. Jan) dziś w Muzeum Narodowem w  K ra­
kowie, pochodzące z tego samego czasu co dwa 
wyżej wspomniano tryptyki, dostało się do ehel 
mieckiego kościółka, wybudowanego przez s ta -1Rusi. Obraz 
rosądeckie Klaryski dopiero w r. 16S6. Madon- w Krośnie.

Św. Katarzyna w farze bieleckiej pochodzi 
podług zapisków archiwalnych z la t 1169— 1471 
z ozem styl schodzi się w zupełności. W tym 
obrazie, namalowanym najprawdopodobniej 
w Bieczu przejawia się wpływ koloński, szcze­
gólnie zaś słynnego Stefana Lochnera. Obraz 
we farze w Krośnie, przedstawiający K orona­
cję N. P. Marji przez Świętą Trójcę, pochodzi, 
zdaniem referenta, z r. 1312, tj. z czasu pono­
wnej konsekracji kościoła. Jest to część skrzy­
dła ówczesnego głównego ołtarza, którego śro­
dek musiała zajmować rzeźbiona Święta T ró j­
ca, obecnie w Muzeum Narodowem w Krakowie 
i której to  rzeźbie należy wobec tego wyzna­
czyć dato 1312. Silne podkreślenie katolickiego 
poglądu na pochodzenie Ducha Świętego Ojca 
i Syną Bożego w ten sposób, iże gołębica spo­
czywa na ramionach dwóch pierwszych osób 
Trójcy Świętej, odzianych we wspólny płaszcz, 
można wytłumaczyć sąsiedztwem nieunickicj 

powstał zapewne na miejscu.

K I N O T E A T R DOM K A T O L I C K I
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C hluba  k in em a to g ra fii p o lsk ie j!  — W ielki o b ra z  w y k o n a n y  pod  p ro te k to ra te m  
Ligi K ato lick ie j! — Film  z rea lizo w an y  ku  czci M atki B oskiej C zęsto ch o w sk ie j!

P o d  Twoga O O r o K
Autentyczne zd jęc ia  odsłonięcia i zasłon ięc ia  C U D O W N E G O  O B R A Z U .

“Ó S  p f f i ś  MARIA BOGDA i ADAM BRODZISZ
wywiera na widzach niezatarte wrażenie czegoś Wielkiego. — Setki tysięcy pątników składa 
hołd Królowej Korony Poiskiei n stóp 4sinej Góry podczas uroczystości j u b i l e u s z o w e j ,  

z okazji 550-lecia sprowadzenia Cudownego Obrazu.

Triy wyświetleHia w dnie p o w s z e d n ie  o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o godzinie 3 popołudniu.—Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowie.

Stolica Turcji w 10-!ec,ie niepodległości

Molica lu rc ji z okazjr 10-lecia republiki 
przyjęła wygląd odświętny. Juczne wykresy, 
plakaty i obrazy alegoryczne zdobią ulice, za­
poznają.-' ludność w snosób poglądowy z postę­
pem, jaki republika osiągnęła na. przestrzeni 
ostatnich 10 lat. Liczne oddziały harcerskie ze 
śpiewem hymnu narodowego udały się pod po­
mnik Kemala, gdzie zlozyły wieńce i kwiaty. 
Poza delegacją sowiecką z Woroszylowem na 
czele, przybyły delegacje Bulga-rji, Grecji, Wę­
gier oraz Niemiec. Przybyli tu również liczni 
przedstawiciele prasy europejskiej i amerykań­
skiej. Sama prasa jugosłowiańska reprezento­
wana jest pr7.cz 12 Jzier.nikairzy. W sobotę przy 
były trzy samoloty, ofiarowane Turcji z okazji 
10-lecia przez rząd sowiecki.

Duszpasterstwo paiskis w Brazylji.
W całej Brazylji liczbę Polaków, jedni po­

dają na 180.000 dusz. inni zaś na 120.000. Jako  
pośrednią, uznawana ogólnie w Brazylji, przyj­
miemy cyfrę 160.000 Pclaków-katolików. Nad 
160.000 rzeszą katolików narodowości polskiej 
w Brazylji sprawuje opiekę duszpasterską 67 
księży narodowości polskiej, urodzonych w Pol 
sce łuib Brazylji, lub też władających dostate­
cznie językiem polskim, a mianowicie: ze Zgro­
madzenia Księży Misjonarzy 30 księży (wszyscy 
urodzeni w Polsce), księży świeckich 14 (prze­
ważnie urodzonych w Brazylji); ze Zgromadze­
nia. Słowa Bożego (Werbiśei) 12; Salezjanów 4; 
Franciszkanów 4: Kapucynów 2; Jezuitów 1; 
razem 67 księży. Przypada zatem, biorąc teo-re 
tycznie, na jednego kapłana polskiego .niecałe 
2.500 dusz polskich. Je s t nadto w Brazylji oko­
ło 12-tu księży polskich, pracujących wyłącznie 
na parafjaeh o ludności obcej. (KAP).

ALFRED NOBEL — POETA.
W prasie całego św iata znalazły odgłos 

wspomnienia o Alfredzie Noblu, wynalazcy 
dynami!u. przemysłowcu i fundatorze nagród 
za zasługi w różnych dziedzinach wiedzy i  
sztuki. Tymczasem, jak  się okazuje Nobel był 
sam, przez krótki copTawda czas, za młodych 
swych lat, poetąj, a  nawet dramaturgiem. —• 
Pierwszym utworem Nobla był poemat lirycz­
ny napisany pod wpływem zapałów miłosnych. 
Później już jako inżynier, przegrał Nobel w 
Londynie proces, k tó ry  wytoczył fabrykan­
tom, eksploatującym jego wynalazek. Pod 
wpływem rozdrażnienia napisał No-bel kome- 
dję satyryczną „Bakcylus patentow y”, w k tó ­
rej poddał krytyce i wyśmiał kaznistykę ustaw  
angielskich o patentach. Sztukę tę  zniszczy 
Nobel, tak  samo jak  i ów poemat. Wreszci© 
w roku 1895 podjął pracę nad dramatem „Ne­
mezis44. Dramatu tego nie skończył jednak. 
Bozatem Nobel napisał kilka mniejszych utw o­
rów poetyckich dedykowanych hr. Kinsky, 
k tóra była jego sekretarką. H rabianka wyszła 
później za mąż za barona Sutfcnera i już pod 
tym nazwiskiem napisała i wydala, znaną po­
wieść pacyfistyczną pod tytułem  „Precz z orę­
żem!” Za powieść tę  otrzymała bar. Suttoer 
nagrodę pokoju z funduszu Nobla.

Kto nie n a b y ł  d o ty o h c z a s  losu do I-ej klasy 
może stratę powetować 

jeżeli  zakupi n a ty c h m ia s t  los do 61-eI klasy 
w najszczęśliwszej kolekturze

B r a c i a  S a  f i e  r,
Kraków, Rynek <31. 6.

Ceny losów do II. klasy: ćwiartka zł. 20, 
p o łó w k a zł. 40, cały los zł. 80.

NIEMCY BUDUJĄ WIELKI KANAŁ’ DORT­
MUND—EMS. Rząd Rzeszy postanowił przy­
stąpić do rozbudowy kanału Dortmund—Ems, 
łączącego zagłębie przemysłowe dortmundzkie 
z portem Emden nad morzem Północr.em. Ro­
boty m ają być ukończone w 1938 r. Sam ma- 
teirjał żelazny, który będzie użyty przy budo­
wie, obliczają na 100.000 ton. Roboty te zatru­
dnić mają około 20.000 robotników w ciągu 
4 lat.

C e le m  lc r e g a le w a a ia  a a k la d a  
p re s im y  n a jry c h le js z e  w re -  
g a le w a n ie  p r e n u m e r a t y .

X  c a łe g o  świata,
MANIFESTACJA CZESKO-POLSKA W PRO 

ŚCIEJOW1E. C-zesko-polski klub w Prościcjo- 
wie urządził wielkie zebranie dla zamanifesto­
wania przyjaźni dla Polaków. Uczestniczył w 
wieczorze przedstawiciel polskiego rządu, czło­
nek konsulatu naszego w Mor. Ostrawie, dr. 
Riucl. Prochaska. Pod egidą tego klubu odegra­
no „Panna doktor44 Tepy i wystawiono film

dźwiękowy „Halka44. Przewodniczącym klubu 
jeet burmistrz miasta, prOf. Jan Sedlaczek.

MUZEUM NARCIARSKIE, pierwsze chyba 
takie w świecie, będzie w Jileninieach w Cze­
chach. Gromadzą, w nicm najstarsze znane nar­
ty , wiązadła, kijki, f litograf je wybitnych n a rd a  
rzy, ich napady i co jeno ma związek bezpo­
średni z tą  szlachetną sztuką. Muzeum narciar­
skie jest cząstką ogóinc-go regionalnego mu­
zeum.

Podziękowanie.
W szy stk im , k tó rzy  p o sp ieszy li z w y razam i 
pociechy  i o k aza li se rd eczn ą  pom oc i w spó ł­
czucie  ta k  w czas ie  c h o ro b y  ja k  i po  

śm ierc i ś. p .

Wladpiawa Lelity
o raz  oddali m u o s ta tn ią  p rz y s łu g ę , sk ła ­
d am y  tą  d ro g ą  n a jse rd e c zn ie jsz e  p o d z ię ­
k o w an ia  w7 szczeg ó ln o śc i zaś  P rzew ie leb ­
n e m u  K siędzu  D ziekanow i z M ielca M icha­
łow i N aw aln em u , P. T. D u ch o w ień stw u  
W P an u  D oc. S ied leck iem u  za  tro sk liw ą  
op iekę  le k a rs k ą , O byw ate lom  gm . B ień- 

ezyce i C hórow i C eey ljań sk iem u .

Pośfzlna łeJIfów.
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„ENCYKLOPBDJA KOŚCIELNA**, wydana 

przez ks. bisk. Nowodworskiego, tom XXXIII. 
pod red. ks. dr. Stel. Biskupskiego, AAJoclawek 
Seminarjum dmcb., 1933. st-r. 490.

Rozpoczęta przed 60 laty  „Encyklopędja 
kościelna’1 ks. bisk. Nowodworskiego została 
'dopełniona 33 i ostatnim tomem. Można oczy­
wiście mieć zastrzeżenia co do tego, czy wy­
dawnictwo takie drukowane na .przo-drzimi lat 
60 w całości odpowie wymaganiom, trzeba na­
tomiast z uznaniem podnieść zasługi i pracę 
kom itetu redakcyjnego, który przygotował tom 
ostatni. Je s t on bogaty i opracowany w dudni 
potrzeb dzisiejszego człowieka. Zasługa to re­
daktorów poszczególnych artykułów (od ..Za­
leski’1 do „Żywoty Świętych-1}, a przedewszysl 
kiem niezmordowanego ks. prof. Biskupskiego. 
Ci. którzy posiada j;}, dotąd wydane tomy „E-n- 
cyklopećlji’1, uzupełnia je ostatnim, z pewnością 
najlepszym ze wszystkich.

„PODRĘCZNIK AKCJI KATO!.", map. ks. \ 
L. Cirardi, przekład A. Kicińskiej z włoskiego, 1 
Poznań. Księg. śsv. 'Wojciecha, 1933. str. 274. i

Otrzymaliśmy wreszcie system atyczny wy- i 
kład teorji „Akcji Katolickiej-’. Wprawdzie nie . 
oryginalny, bo tłumaczy, ale za to napisany 
przez pierwszorzędnego znawcy przedmiotu: i te 
oretyka ..Akcji Katol.*1, ks. Civardi... Bogaty 
m aterjał dzieli autor na 2 części: zasady*teorc- 
tyczne i wskazania dla praktyki. ,W pierwszej 
części omówił autor: pojęcie, cele. apostolstwo, 
organizację i nieodzowność A. K. IV drugiej 
zaś jej stosunek do hierarehji kościelnej, do du 
chowieństwa. do polityki, do stowarzyszeń ka­
tolickich i do życia społeczno-gospodarczego. 
Książka oparta jest na oficjalnych enuncja­
cjach Stolicy Apostolskiej, zwłaszcza Piusa XI. 
Kto tedy chce zaznajomić sic z celami i meto­
dami „A. K.“ , nie znajdzie lepszego w tym  kie­
runku dzieła, jak ten systematyczny wykład 
ks. CiCardi.

„ASCETYKA KATOLICKA**, map. ks. St. 
Sraki, Zatok, Druk. Kurji Biskupiej. 1933, str. 
194.

Zbiór nauk praktyczni, oh, poświęconych za­
gadnieniu doskonałości moralnej i duchowej 
osób świeckich, r

NR. VII. „PRZYRODY I TECHNIKI*' za­
wiera następujące artykuły: Prof. A. PICCA.R- 
DA: „Moje wrażenia z lotu do stratasfery”,
Doc. Dr. J . Wąsowicz: ,.Z geografii Lwowa*’;
Dr. B. Skarżyński pt. „Zatrucia zawodowe ga- 
zami1’. Z najnowszych zdobyczy wiedzy oma­
wiane są: odkrycie elektronu dodatniego, osią­
gniecie tem peratury najbliższej dotychczas

Od soboty dnia 28 bm. w kinoteatrze „ A P O L L O “
Arcydzieło o epokowej wartości. — Gigantyczny film, który niema równych tobie

wspaniałe widowisko, jedyne w swoim rodzaju, dające 
niezapomniane przf/ycia. — Arcydzieło o najwyższej 
'-kali artyzmu. które rozpaliło entuzjazmem cały świal. 
Baz na 10 lat tworzy kinemaloerafja tak monumentalne 
obrazy. — Rewelacyjna objada: wspaniały, rasowy meż- 
rzyzna i doskonały aktor C1iva B r o o k  oraz posągowo 

„•iasyczna piękność, znakomita gwiazda ekranu D iu n a  W y a y a r d  w otoczeniu 200 czołowych 
w azd Ameryki, oraz 2>.000 śpiewaków i statvslów! — Miliony dolarów kosztowała realiza- 
ja tego gigantycznego .supenilmu. której dokonał świetny reżyser F ra n k  L lo y d  znany 
szeregu pierwszorzędnych arcydzieł. Mimo olbrzymich kosztów ceny biletów nie podwyższone.

f p O T t .

Malowniczy zakćgtak ziemi.

Tabela zawodów o młstrzastwo Ligi.
Niedzielne mecze o mistrzostwo Ligi nie, 

wyjaśniły sytuacji w poszczególnych grupach
W pierwszej grupie niespodziewana klęska .i , 
eh u spowodowała, że kw estja zdjobycia mistrzo­
stwa jest w dalszym ciągu otwarta. W drugiej 
grupie W arszawianka dzięki porażce 22 p. p. 
utrzymała się na pierwszetm miejscu. Zwycię­
stw a Podgórza i W arty zepchnęły na ostatnie 
miejsca, grożące spadkiem z Ligi Czarnych 
i Garbarnię. — Zaznaczyć należy że wynik me­
czu W arta—W arszawianka brzmi 3.2 dla 
W arty. Wczoraj podaliśmy mylnie, że zwycię­
żyła W arszawianka.

1', Ruch 
, 2j Wisła 
;3) Pogoń 

ł  < raeovia 
3j LKS. 
fil ł.pgja

Grupa mistrzowska:
*1 gier 1? pkt. str br. 23:11

9

,12
10

i • 
6 
3

Grupa spadkowa: ,(

ł)  W arszawianka 
j 1 Ks 22 Str e g ’ 
! H, Warta.
: dl Todgcrze 
: 5) Garbarnia 
6) Czarni '

10
9
3
S
V

13:3 
19.1 A 

17:1.7 
11:13 
9:23

20:13
1'LIS
16:16
20.13
22:19
13:13

- • o * -
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Z kin k rako w sk ich .
WANDA. „Uśmiech szczęścia*’. Jest to jeden

Pogoń —  W is ła
Sensacyjnie zapowiadające się śi utkanie li­

gowe rozegrane zostanie jutro we środę na 
boisku Wisły. Początek o godz. 11.30.

NIEZNACZNA PORAŻKA GEDANJI.
W moczu piłkarskim o mistrzostwo Gdańska. 

Gedanja przegrała z ]>. u E. V. w stosunku 4:5 
'1 :2 \ Zawody odbyły się podczas ulewnego 
deszczu na rozmokiom boisku. Niemcy wyka­
zali lepszą kondycję fizyczną, natomiast Polacy 
górowali technicznie.

SUKCES BULGARJI W RUMUNJl.
W meczu międzypaństwowym, rozegranym 

w Bukareszcie. Bułgarja pokonała rezerwową 
reprezentację Rurminji 4:2 (3:1).

JESZCZE JEDNA PORAŻKA DFC.
i <idliywajacv tournee no Belgji i łłolandji ze- 

waluly i rozmowy z ukochaną, kobietą należąj3|(ót m T  )K)T103i

Je s t ich bardzo dużo. Ale i ten zasługuje na uwagę. Jest to  zdjęcie z miejscowości Xa- 
renta w pobliżu miaata Mo star w Jugosławjł. Na, dalszym planie widać wieżyczkę minare­

tu, pamiątki po wpływach muzułmańskich.

nież w podwójnej roli występujo znany amant, 
Fredric Mareh, tworząc wraz z Normą, koncert 
te wy duet. Pod względem reżyserji film rów-! 
nież zasługuje na uznanie. Epizod powrotu in-

7j(;_!'z najlepszych filmów artystycznych, jakie nam " '" " ‘W  iu*..i.iwy z HKocnana jromerą n a i e z ą T>ł T  ]H)T103i j„l1lIa 1)0rażke za ,jnlgą.
r* absolutnego i w vkrrcie izotopu w odom !w ostatnich czasach pokazano. Wszystko do najbardziej w zyw ających  scen, jakie wi jw  Rotterdamie p o ” klęsce drużyny praskiej
a w zwiazfcu z tem istnienie wodw o różnvchlw  -iRst przedniego gatunku: scenariusz, r e .™ olj*m y  n» o ra n ie . Wspaniało przedstawiono. % rezerwową reprezentacją łłolandji. DFC. wal
ciężarach. Liczne sprawozdania ze zjazdów n a u - 1 j a  i gra. W ątek dwóch i n t e r e s u j ą c y c h , ^  ostatnią scenę w ogrodzie natchnioną (.z,., tym razom „iceo lepiej, ale mimo to prze-

.  •  ' f l r o i M f i + G w  im n łn c flr  n r t r p n o i o  o r l  - n io r  tt- o-z n i  U n U l P  M Y lięT C i t a r t d r c t a .  ! UT 't I -I ’ f)kowych nowo wydanych książek i c z a s o p i s m  Z m a to w  miłosnych przepaja od pierwszej d o ( 
składaja się łącznie z powyżej w y u n i e n i o n e m i  O f^ ^ ie j secny prawdziwa poezja. Wreszcie: _

artykułam i na ciekawa i pouczającą, treść niepospolity ten film i godny rozgłosu jaki uzy-l poświęciliśmy już w swoim czasie
r  °  _ . . .  f t L o T  rt n  o  t /-> r, .  1 -  ^  i*. „  /\ 1 -ttl r/ U l i  f| 11 1." A  T t»n V .A / l O >ł n  /V rt t l f l l

ŚWIT. .,Poj Twoją obronę*". Filmowi temu j
osobną POLONIA WCHODZI DO LIGI.

omawianego zeszytu ,,Przyrody i Techniki”.
Prenum erata roczna zł. 8.40. Nakład Książ­

nica Atlas, Lwów.

Muwnmr
"  Dawne dobre czasy: — Co było dawniej 
gdy nie mieliśmy ani aut, ani rndjja?

— Spokój!
Zmiana. — Jak  ci się podoba, dyrektor 

bańku ożenił się z maszym-.tiką,
—  Zmiana! Przedtem on dyktował, teraz 

dyktuje ona.

skał zagranicą, wieńczy pogodne zakończenie,]wzmiankę, wobec czego należy przypomnieć, że ty  Wilnie rozegrany został pierwszy finału 
nacechowane chrześcijańskim duchom przeba-; obraz ten, zaliczony do najbnrdzcj udanych; wy mecz o wejście do Ligi pomiędzy warszaw
czenia i wiary w życie przyszłe. W artość tego produktów polskiej kinematografji, cieszy się. 
subtelnego obrazu, rfiżyserji S. Franklina, pod-.wszędze rekondowem powodzeniem, które skla- 
w aja niepowszednia kreacja Normy Shearcr, 1 nia do ponownego wyświetlania. Rozgłos tego 
artystk i niezwykle inteligentnej i dystyngow a-> filmu dotarł nawet zagranicę, k tóra  zakupiła go 
nej. Norma pokazuje sie w podwójnej ro li.;na swe ekrany. Odznacza sio bowiem ten obraz 
zmarłej Moniki, występującej tylko jako zjawa pomysłowem scenaijuszem i doskonałą teehni- 
we wspomnieniach, kochającego ją zawsze, Car- ką, przyczem głos brzmi czysto i wyraźnie,
tereta, drugą zaś inkarnacją jej jest postać
siostrzenicy Moniki. Katleen. wychowanie,y 
Cartereta.
sylwetkę i irysy, Shearer obdarzyła każdą z nich 
odmienną indywidualnością i wyrazem, Rćw-

Najbardziej wartościowemi momentami w tym

Polonią a. miejscowym W Kś. Śmigły, '/wy 
ciężyła Polonia w stosnnku 3:1 (1:0).

Mecz wywołał olbrzymie zainteresowanie i 
zgromadził nn boisku’ rekordową ilość ponad 
3900 wiclzó w.

Sędziował bardzo dobrze p. dr. Lustgarten. 
W najbliższą niedzielę odbędzie sie_ w War-

filmie. są. przepiękne zdjęcia z Jasnej Góry pod • J.za,'v 'e. niecz rew-anżowęy. W1 razie zwycięstwa
• .  .  -1 « . a I P f i i n n i i  n o  lG C f  l l n r i l ł i i  191’fl W f l  /al*vniA 1110Dając tym dwom postaciom swoją, czas imponujących uroczystości z okazji 530-lej.-* ,°^onih co ;iost ^ardzo prawdopodobne

cia sprowadzenia 
Boskiej.

cudownego obrazu M atki' aier^/.cgranej drużyna ta wejdzie do Ligi.

Z teatru im. Słowackiego
„Eros i Psyche** — Jerzego żuławskiego.

(Występ H. Ordonówny).

Są sztuki teatralne — podobnie jak po­
wieści i utw ory liryczne — które nie posia­
da,ją zalążka na rozrost dramatyczny jakiegoś 
problemu, jakiejś wieczystej idei, a jednak 
utrzym ują się na powierzchni i zdradzają cos, 
co zdobywa publiczność. Sztuki takie podob­
ne są do instrumentu muzycznego, który słu­
ży jedynie 'do akompaniamentu — siła kon­
certu leży jednak gdzieindziej. P o  takich wła­
śnie sztuk należy ..Eros i Psyche'’ Jerzego 
Żuławskiego, opowieść sceniczna o duszy tę­
skniącej i dążącej za wieczystym i szlachet­
nym, z bóstwa narodzonym ideałem. ..Eros 
i Psyche’* nie jest w  żadnym kierunku dram a­
tem. k tóryby  narzucał nieubłaganą konsekwen­
cje wydarzeń — jest tylko szeregiem wdzięcz­
nych dla reżysera obrazów, któro mogą być ta ­
kie, jak są, ale tc-ż mogłyby być inno i to w do­
wolnie zmniejszonej lub powiększonej ilości. 
Dla tych właśnie efektów „Eros i Psyche1' ma 
prawo ostać sie w ramach widowiska.

J. Żuławski pisał „Erosa i Psyche" po r 1990 
w okresie bujnego życia. Młodej Polski, wew-j 
nętrznego i silnego promieniowania nazewna-trz 
teatru  krakowskiego, pisał z myślą o indywi­
dualności aktorskiej, zdoluc-j liryzmem głuf*u 
m ojego  j postacią o linji z obrazu malarza le-.

geńd — Burne Jone‘a — ucieleśnić jego fan­
tazję o duszy, której

. „...treścią.
wieczne pragnienie, pragnienia wynikiem 
życie, a życie jedną jest boleścią”...

pisał z myślą — o Irenie Solskiej. Zatem domi­
nan tą  gry aktorskiej będzie odtąd i nazawszc 
liryzm — liryzm będzie siłą- koncertu, a zresztą 
cała sztuka- niezem innem i nicze-m więcej, 
jak  tylko akompaniamentem tej zasadniczej gry. 
Od pierwizego obrazu widownia powtarza so­
bie, idąc w ślad za biedną wygnanką- 

„0  Psyche, blasku córo słodka 
oto ci niebo swoją wolę wieści: 
wiele przejść musisz tęsknot i boleści, 
aż wreszcie święty Eros spotka 
i skrzydeł swoich potężnych użyczy 
i w świat uniesie bogów tajemniczy*’...w ;

Ten liryzm słodkiej Psyche, wygrywała 
kiedyś na krakowskiej scenie Irena Solska 
i ten liryzm był dynamiką potężnej w smutku

Blaks. Pani Hanka Ordonówna w roli Psyche 
■wyglądała pięknie, niekiedy naw-et nieziemsko, 
wiersz a  raczej poezję 'Jerzego Żuławskiego 
mówiła 7, dobrem zrozumieniem i doskonałym 
akcentom. Jednak g ra  jej nie była we wszyst­
kich obrazach równą. Oczywiście — w sztuce 
tej nie może być mowy o dramatycznem potę- 
.gowaniu się gry  psyehoogicznej. Są tylko eta­
py śpiewu, łkań i wybuchów uczuciowych — 
dlatego w miaro jak p. Ordonówna z czasów 
zamierzchłych, „kiedy bogowie chodzili po zie­
mi”, zbliżała się do współczesności, kontrast tę ­
sknoty Psyche % rzeczywistością staw ał się 
wyraźniejszy w jej grze, a liryzm bardziej wzru­
szający. Dlatego też najlepszą wydała mi sie. 
gra artystk i w obrazach: ITT- IV, V. 5 VI. — 
w „dniu dzisiejszym” zdobyła nawet p. Ordo- 
nćwa — urocza pieśniarka — dlugotrwmlo bra­
wa przy otwmrtej scenie za wstawioną do sztu­
ki piosenkę przy akompaniamencie fortepianu.

Erosa grał p. Juljnsz Osterwa i przez nową 
koncepcjo postaci — dekoracyjno-malarską

i pięknej w neście gry Jadwigi Mrozowskiej, .pogłębił ją: poprzez pojęcie Tlianatos "(oparte- 
Przez te dwie zatem niezapomniane kreacje wizję J. Malczewskiego) zbliża' on tu  Erosai
jak nie mniej prze-/, samo założenie twórczo au- do Geniusza, łrównież pogłębienie pocmam -la* 
tora — została już w opowieści scenicznej o du 1<> się zauważyć w ostatnim obrazie '„Wyzwo- 
szy uświęcona tradycja liryzmu. Formą zaś zo-|lenie”). F. Osterwa wprowadził Blaksa jako 
stała jedynie politura utworu: jego wybitne^ u ladeą świata w otoczeniu „Mądrych ludzi".
tendencje widowiskowe. Siła liryzmu Psyche 
polega v,- grze teatralnej na wydobyciu kontra­
stu między tęsknotą a brutalną, rzeczyw istnścią. 
Uosobieniem tęsknoty jest sama Psyche, •— 
uosobieniem rzeczywistości, k tóra ją  więzi jest

tak nazywają się te postacie u Żuławskiego) 
zaopatrzonych w maski gazowe. Ten symboli 
przebijania się nowego pokolenia przez atroo I 
sferę Zła, jest, wprawdzie koszmarny, ale b, wy-j 
mowny i aktualny. Inna rzecz, że taki rekwizyt-

wymaga, aby aktor zapoznał się z nim — w prze 
cJwnym razie mogą się zdarzyć (jak to wła­
śnie miało miejsce na premjcrzc) niespodzianki 
fonetyczne, dcnerwuja.ee widownię.

Blaksa grał p. Tadeusz Burnatowicz, nada­
jąc mu przodewszystkiem grube, brutalne rysy 
i barczysty rysunek postaci. Atawistyczną nie­
nawiść gruboskórnego , władcy przemożnego 
bogacza do ideałów uzewnętrznił a rtysta  naj- 
pla-slyozniej w obrazie IV, dając karykaturę 
bankiera. Za to mniej przekonujący był jako 
Opat i Kondotier księżny włoskiej.

Z licznego grona artystów  grających 
w „Erosie i Psyche*’ wyróżniła się p. Krystyna 
Ankwicz, jako pełna wdzięku i temperamentu 
Laidn, pani H. Galińska (jej Iłauna mała tv W- 
obrazie dużo miłej prostoty i naturalności) oraz 
pani E. Jaw orska w roli greckiej kobiety: gra 
artystki w geście przypominała rzeźby klasycz­
ne. Wśród panów dużo plastyki i siły miała 
gra p. W. Nowakowskiego (Aristos), Hierow- 
skiego Solarskiego, Kułakowskiego, Białkow­
skiego -;De la  Roelie), Wrońskiego, Pągowskie-* 
go, Staszewskiego.

Dekoracje skomponował p. H. Zwoliński, 
zamykając całą architekturę czy pejsaż siedmiu 
obrazów w szereg zasadniczych filarów bia­
łych. Ułatwiało to  rozwiązanie wnętrza i po­
głębiało perspektywę.

Na sobot-niem i nicdzielnem przedstawieniu 
teatr był wypełniony po brzegi.

Antoni .Waśkowski.
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AKADEMICKIE STOW. PZYJACIÓŁ HAR­
CERSTWA w Krakowie powstało Akademickie 
Stów. Przyjaciół Harcerstwa 'A. S. P. Ił.) k tó ­
rego zadaniem jest stworzenie ogniska życia 
koleżeńskiego o podkładzie atmosfery harcer­
skiej, przysposobienie opiekunów drużyn har­
cerskich, pozyskanie przyjaciół’ harcerstwa na
krakowskim uniwersytecie dla pogłębienia mo-> , , ... . . . , , . ,, , , , . , i • , , i • n ich  polityków, a zwłaszcza lir. Skarbka i brrod skautowych i harcerskich. Obok zebrań nati
kowych i udziału w życiu młodzieży haicer- 
skiej organizuje A. S. P. II. dla swych człon­
ków7 sekcje: turystyczną krajoznawcza, szybo­
wniczą, lekkoatletyczną i narciarską.

WSTRZYMANIE TRAMWAJU NA UN.5I 
Nr. 4. — Z dniem 3-go listopada br. wstrzymuje j  nym posłom w iiolmlnic 31. X. 
się ruch tramwajowy na Iłnji Nr. 4., do Parku Zmuszeni zo-tali do oddania- tw ierdzy/ b0

uprzednio dokonano już zajęcia pewnych ob­
iektów wojskowych. Zasługą, tc> w pierwszym 
rzędzie por. Antoni.ęgn Stawarza, który już, 
dzień przed tem przygotował zakonspirowano 

i wyznaczę-! oficerom Polakom fnnk-

Piętaaścio lat mija w dniu dzisiejszym od 
radosnej chwili wyzwolenia miasta Krakowa 
z rąk  zaborców. Ton wielki dzień w iiisiorji 
grodu podwawelskiej:o 'i narodu polskiego 
przygotowało wiele faktów, bezpośrednio tajna 
organizacja oficerów Polaków z armji austria­
ckiej w porozumioniu z prof. Henrykiem Pa- 
ehońskiin, przewodnikiem organizacyj. organi­
zatorem młodzieży szkól średnich. Łącznikiem 
między nimi był por. Stan. Tęcza, który zmarł 
w tym roku — pełniąc funkcje aptekarza Ka­
sy Chorych. Oswobodzenia dokonano lny,- roz­
lewu krwi dzięki mądrości i rozwadze wybit­
nych polityków 
Lasockiego. .Mimo licznego wojska i zapasów 
wojskowych w Krakowie przedstawiciele ów­
czesnego dowódz! v, u ausirjaekiego fehlmarsza 
lek Beniui, pułk. Grimm i pe.dp. Mora wal. i cpro 
wadzeni na konferencję' do Magistratu, zostali 
zmuszeni do oddania władzy wyżej wymieuio-

Dra Jordana. — Ponowne podjęcie ruchu na­
stąpi’ z wiosną.

SPRZEDAŻ TRAMWAJOWYCH KART 
ABONAMENTOWYCH. Dyrekcja Tram w ajów  
Miejskich zawiadamia, że sprzedaż kart nbbna- 01 owiały 
itientowych, oraz bloczków na miesiąc iistopad j 

* b. r. odbywać się będzie, w sklepie Gazowni j 
miejskiej (pl. Szczepański 1), w dniach 31 lun. 
i 2 listopada- br. od godz. S-mej do 13-ej i od,
15-tej do 19-ej włącznie.

Prócz tego odbywać się będzie w tvrh  sa­
mych tlniach w Dyrekcji T\. M. K. E. od godz.
8—15, a  w7 dniu 1. XI. od 8— 12. W dniu 1 XI. 
sprzedaż odbywać, się będzie również od godz.
7-mej rano do 21-szej w poczekalni kolo Poczty 
Głównej.

PCHNIĘTY NOŻEM. W ub. niedzielę wie­
czorem, zawezwane zostało Pogotowie ratunko­
we do L. Palika, la t 36. bez zajęcia. za.tn. przy 
ul. Topolowej 12, k tóry  w- czasie bójki w re­
stauracji Edwarda Kenncra. przy ul. Rakowic­
kiej 19. został pchnięty nożem w okolicę pach­
winy. Przewieziono go do szpitala św. Łazarza. 
Dochodzenia w7 toku.

KRWAWE WESELE. IV ub. niedzielę wie­
czorem do mieszkania Andrzeja Kużdyna przy 
ul. Prądnickiej 72, gdzie odbywała się uczta 
■weselna jego córki Anny. wtargnęło kilku oso­
bników, którzy zgasili światło i wszczęli bójkę, 
w czasie której pobici zostali J. Waśniowski, 
piaskarz, zam. w Prądniku Białym (przebite 
prawe ramię i rany ua głowie) oraz pobity zo­
stał na calem ciele Karol Knap. Ponadto ranio­
ną. została Józefa Chorzeniak. Z napastników 
pobici zostali Wojciech Gawlik, lat 27 murarz, 
k tó ry  odniósł ciętą ranę nożem nad prawem 
uchem. Wymienionych opatrzył wezwany le­
karz Pogót. Ratunkowego i pozostawił ich opie­
ce domowej. Bójkę zlikwidowała policja, przy- 
rzem zatrzymano Boi. Małka. la t 25, ceglarza,i 
i Adama Sikorę, la t 27. również ceglarza.

fjo na dzień nn-tępny. Pełnił on -lużbc pudów 
czas przy baonie u-\sii-rsoyjnym nr. 93 w ko­
szarach podgórskich i 1 ii dokonał najpierw ra­
no pamiętnego dnia rozbrojenia .-wruo bacnu. 
objął kiszący w posiadanie a następnie o go­
dzinie. 8-0j wysłał powstańcze oddziały wojska 
do Krakowa z narodoweiui kokardkami i orzę] 
kami polskiemi. Do poihidn przyłączyli się 
Czesi. Słowacy i publi; z:.ość. zajmowali budyń 
ki rządowe, koszary i objęli wartę na Ratu­
szu. Pochodowi przyirryw.-ihi muzyka koleja­
rzy. k tóra odtąd stale bierze udział w roczni­
cach oswobodzenia.

W chwili objęć’-! w arte  na Ratuszu przez 
żołnierzy polskicli. przybyli tam przedstaw icie­
le Stow arzyszenia „G w iazda11, k tórzy  wręczyli 
oficerom sztandar. Sztamie." fen oddany 20 
pułkowi za zezwoleniem M ini-terstwa ^praw  
W ojskowych. sprow adzony zm-lal do K rakow a 
i umieszezw; y ’w Ar.hiw um  Akt Miejski.Ji. —■ 
Rada m iejska nu, wniosek. śp. 1’rezydeu 'a  Fe- 
tlerowicza, -który w  pizemówieniu eweni zazna­
czył. że ..Kraków byl pierwszy, którego przy­
kład lotem błyskawicy rozszedl się po ziemi 
polskiej14 uchwaliła, aby co roku obchodzono 
rocznicę oswobodzenia i skreśliła szczegółowy 
program obchodu.

P n @ d  Ś w i ę t e m  U m a r ł y c h .

w ia d o m o ś c i  KO^CIFTMP 
Z POWODU DNIA Z AD USZNE OD Mszę 

św. Areybractwa Przenajśw. Sakramentu od­
praw! Na j prze w. ks. Biskup Rospond w  drugi 
czwartek listopada 9, 11. w kościele Felicjanek.

KEPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
W torek 81. X. ..Eros i Psyche1'.
Środa 1. XI. „Sulkowski11.
Wieczorem: ..Eros i Psyche11.
Czwartek: „Wesele11.

RKPKRTUAR kFbrtTFATtAW
ŚWIT: Pod Twoją obronę (M. Bogda, A. 

Brodzisz).
WANDA: „Uśmiech szczęścia11 (Norma She- 

a.rer).
UCIECHA: Pieśń nad Pieśniami (Marlena 

Dietrich).
APOLLO: Kawalkada (Clive Brook).
SZTUKA: Zdobyć cię musze (J. Kiepura).
ADRIA: „Córka pułku’1 (w roi. gł. Anny 

Ondra).
ATLANTIC: Dziewczę z nad Wołgi (Eweli­

na H olt i Igo Sym) i Spacer po Wiedniu, muzy­
ka  R. Stolza.

SŁONCE: Grzeszna miłość (J. Smosarska, T. 
Wesołowski).

PROMIEŃ: ^Gehenna Kobiety11 z Sylwią. 
Sydney i „Bal w Operze1’ z Ljaną Haid

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 30. X. do 3. 
XI. film pt. „Pokusy Europy11 (Gdy zechcesz 
oddać serce swe). W rolach głównych: T.iljana 
Harvey i Igo Sym.

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SLOWA- 
CKIEGO. Dzisiaj we wtorek wieczorem opo­
wieść sceniczna Jerzego Żuławskiego „Eros i 

''P syche11 w opracowaniu dyr. Osterwy, z pp.: 
dyr. J . Osterwą (Eros), Tlanką Ordonówną. —. 
(Psyche) i T. Burnatowiczem (Blaks). W przed 
stawieniu bierze udział cały zespół artystyczny.

Widowisko „Eros i Psyche11 powtórzone 
będzie jutro, w środę wieczorem.

Jakiś smutek i pomaga zawisła nad uaszent 
miastem. Niebo jest szare, je,sienny wiatr mie­
cie zwiędłe, liście, z zaników wyziera mrok. i 
chłód; zbliża .się .-zybkim krokiem zima...

U sc-hyłku jesmni świat katolicki obchodzi 
Święto Zmarłych. IV tym okresie myślą zwra­
camy się do tych bliskich, którzy nas opuścili, 
którzy przenieśli się w świat, lepszy i daleey 
już są, od zgiełku f  trosk doczesnych. Idziemy 
na cmentarz, ślemy modlitwy za dusze zmar­
łych i rozmyślamy nad krosem wędrówki ziem­
skiej, niewiadomym i nieuniknionym.

Na. grobach zapłoną, niebawem świece i 
lampki; blade, jesienne kwiaty spowiją krzyże 
nagrobne, a z miasta- pociągnie na cmentarze 
tysięczna pielgrzymka wiernych.

Rynek krakowski przedstawia obecnie wi­
dok bardzo urozmaicony. Kwiaty, wieńce zie­
leni, świece i lampki znajdują chętny pokop: 
już teraz dorożki często kursują między Ryn­
kiem a. Iłakowicand.

W tym okresie powagi i refleksji pam ięta­
my też o biednych, chętniej słuchamy głosu 
miłosierdzia i wspomagamy niedolę, czyniąc 
to na intencję zmarłych, których dusze błąka­
ją  się może u bram 'niebios-, czekając na wy­
zwolenie.

Rzucając grosze do skarbonek nie zapomi­
najmy też o „Rodzinie Sierocej11. Choćby naj­
mniejsze, lecz wspólne datki, ogrzeją i nakar­
mią bezdomno sieroty trzech zakładów ..Ro­
dziny Sierocej11. —  Ofiary na „Rodzinę Siero­
cą,11 można składać za pośrednictwem czaso­
pism krakowskich, lub wprost do biura „R-. S.“ 
Rynek gł. 44, II p.

N id  mogiłą Brata Alberta.
Między grobami, zamykająeemi śmiertelne 

szczątki ludzi, którzy dokonawszy swojej ziem 
skiej pielgrzymki, odeszli, niewątpliwie wiele 
jest takich, któreby należało pozamieniać na 
ołtarze, albowiem w onycli szczątkach kryją 
relikwie człowieka świętego. — Takie myśli 
przywodzi ma pamięć mogiła Czcigodnego Bra­
ta  Alberta, leżąca w południowo-zachodniej po 
ła-oi krakowskiego cmentarza rakowickiego. —

Na kamieniu, okrywający grób. czyta sio sło­
wo: „Brat Albert. Wierny Sługa Boży, Ojciec 
ubogich i nędzarzy, Założyciel Braci i Sióstr 
Ill-go Zakonu św. Franciszka, posługujących 
ubogim, wałczył za Ojczyznę 1863 roku. Niech 
spoczywa w spokoju1*. fM atnie słowa- ..Niech 
spoczywa w spokoju1- Giriabdiy się jednak 
zmienić na „Niech tpoezywa w chwale11. Tak 
mówi wewnętrzne przekonanie niejednemu czło 
wiekowi, który znał tę czcigodną postać. Tak 
sądzą ci. którzy przychodzą do tego grobu i nie 
modlą, się, jak zwyczajnie „za Brata A lberta11, 
ale „do Brata A lberta1’. A że modlitwa ich nic 
jest próżna, świadczą liczne, podziękowania, ja 
kie zostawiają na grobie, albo jrrze.sylnją do 
albertyńekiego pisemka „Nasza Myśl1’ (.Kra­
ków. Kościuszki 86).

Oczywiście im więcej będzie, takich podzię­
kowań, tem prędzej przemieni się ów napis 
z „pokoju*1 w „chwałę11, a  sam grób w ołtarz. 
Spodziewać się należy, że tegoroczne „Zadusz­
ki11 walnie się do tego przyczynią.

Celem ułatwienia mieszkańcom Krakowa 
komunikacji z cmentarzem, w dniach 31 bm., 
oraz 1 i 2 listopada kursować będą autobusy 
miejskie na cmentarz rakowicki w znacznie 
zwiększonej liczbie z Małego Rynku, z Rynku 
Głównego od kościoła N. T\ Marji i w dniu 1 
i 2 listopada od Hotelu Krakowskiego (wylot 
ul. Łobzowskiej). Dla jazdy powrotnej postój 
autobusów miejskich znajdować się będzie tuż 
przeil główną, bramą cmentarza rakowickiego. 
Cena biletu 30 groszy.

Dla wygody publiczności zdążającej z Pod­
górza na cmentarz rakowicki, uruchamia Dy­
rekcja Tramwajów Miejskeh w dniu 1 listopa­
da br. nową linję tramwajową Nr. 7, która pro­
wadzić będzie bezpośrednio 7, ulicy Kałwaryj- 
skiej (Bcnarka) na ulicę Rakowicką i z powro­
tem.

VIIT drużyna harcerska im. H. Sienkiewicza 
w Krakowie będzie sprzedawała w7 Zaduszki 
przy ul. Rakowickiej świeczki oraz światełka 
na groby. Część dochodu została przeznaczona 
na budowę Muzeum Narodowego. YTII druży­
na harcerska prosi o popalcie.

Od czwartku, 26-go bm. w teatrze „ U C I E C H  A  *

MARLENA DIETRICH
w ystąpi w sw ym  najw iększym  film ie w dramacie w /g pow. Hermana Suderm ana

i P ie ś ń  nad Pieśniami
R eżyserow ał najw ybitn iejszy reżyser  „Pararnountu*, twórca Dr. Jekylla, s łyn n y  
R O D B E N  M A M O  U L I  a  N. — Sensacja o której m ów i cały  św iat. —

Ponadto tygodnik diwiąkowy
Początek przedstawień o godz. 5. 7 i 9. W niodrielę od godz. 3-eie,1-

mm\i świece
na grobu

p o l e c a  f a b r o h a  Świ ec

ANTONI R© THE 
■traków, Sławkowska 20.
Prztjimuje się lomhi do napełniania 

i Kolorowania.
• • • • • i i  • * • • • •  o •«•<»« • • • ■ • •  .  •  • • • • ' • «

Wybory do rad miejskich
w Małopolsce zach. v

W Krakowie — w dniu 10 grudnia b. r.
Dzisiaj, to jest we wtorek, ukaże się za­

rządzenie wojewody krakowskiego, rozpi­
sujące wybory do szeregu rad miejskich na 
terenie woj. krakowskiego. Zarządzenie to 
będzie oparte na rozporządzeniu Min. Spraw7 
Wewn. o regulaminie dla rad gminnych 
w7 Małopolsce Zachodniej, zawarłem w Nrze 
83 „Dziennika Ustaw**. W ybory w Krako­
wie. Tarnowie, Nowym Sączu, Białej i 
Chrzanowie mają się odbyć w dniu 10 gru­
dnia b. r.

Nowe tereny na ogródki działkowe.
Zarząd miasta podaje do wiadomości, że na 

rozszerzenia ogrodów7 działkowych przydzielił 
około 40 morgów w dzielnicach Dębniki, Grze­
górzki, Podgórze i Płaszów. Grunta te odstą­
pione będą pod samodzielny zarząd Towarzy­
stwu ogrodów działkowych na podstawie za­
twierdzonego statutu. W tym celu w niedzielę 
dnia 12 listopada o godzinie 11-ej w7 sali Mu­
zeum Przemysłowego odbędzie się konstytuu­
jące zebranie członków.

Ze względu na bliski termin wzwywa się 
osoby interesowane, aby zgłaszały się jak naj­
rychlej na członków Towarzystwa ogrodów 
działkowych i zastrzegły swój udział do objęcia 
w użytkowanie działek ogrodov.rych. Bezrobo­
tni mogą się zgłaszać w W oj, Komitecie Fun­
duszu Pracy. Zgłoszenia przyjmuje się począw­
szy od dnia 31 bm. w biurze W ydziału Opieki 
społecznej Magistratu Ratusz II p. drzwi Nr. 7. 1 
iv godzinach od 11—14.

Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu1’
NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W DĘBNIKACH 

N. X. 10.— zł.
NA FUNDUSZ PRASOWY X. K. zł. 2— .

Z  m a ti s ą d o m e f .
Skarany za sprzeniewierzenie.

IVczoiaj zapadł wyrok w Krak. Sądzie Ape­
lacyjnym w sprawie przeciw inż. Miecz. Zagór­
skiemu i Stan. Sztafie oskarżonym o to, że 
w latach 1929—33 inż. Zagórski, jako kierow­
nik, a osk. S-ztafa jako urzędnik kamienioło­
mów w Dyrekcji Robót Publicznych w Kozach 
sprzeniewierzyli około 30.000 złotych, trwoniąc 
je na zabawy i hulanki. Sąd Okręgowy w Wa­
dowicach skazał inż. Zagórskiego na 2 ła ta  
więzienia, osk. Sztafę na 1 rok. Wczoraj Trybu­
nał Sądu Apalecyjnego podwyższył wymiar ka­
ry inż. Zagórskiemu na 2 i pół roku więzienia, 
zaś karę drugiego oskarżonego zatwierdził. — 
Trybunałowi przewodniczył dr. Woloszczuk, 
oskarżał prok. Gołąb.

„Sulkowski11 St. Żeromskiego, z dyr. Osterwą 
i Z. Jaroszew ską w rolach głównych.

W próbach pod kierunkiem Józefa, Karbów 
skiego jest nowość angielskiego repertuaru, 
Ronalua Macken/.iTgo „Igraszki muzyczne11, 
k tó ra  ukażo się w najbliższą sobotę. '*

„BAL MASKOWY**, opera Yerdi‘ego. w 
opracowaniu muzycznern dyr. Boi. Wallek-Wa­
lewskiego, reżys/rskicni Józefa Stępniowskie­
go, będzie najbliższą pm njerą  operową, w po­
niedziałek 6 listopada br.

GASPAR CASSADÓ, sławny czolista-wirtuoz, 
następca PabJo Casalsa, który dla swej nd-

Ju tro  popołudniu o godz. 3-ej po raz 2-J-ty strzowskiej gry jest wszędzie przez prasę i pu­

bliczność entuzjastycznie, przyjmowany, wystą­
pi z jedynym koncertem w niedzielę 5 listopa­
da br. w Starym Teatrze. Bilety wraz % garde­
robą- w cenie od zł. 1.50 do 5.50 są już do na­
bycia w kasie Starego Teatru.

«*■'* *»»»—

AUTOBUS POCZTA GŁÓWNA—DĄBIE.
*«

Od dnia 1 listopada br. zostaje przedłużony 
kurs autobusu na linji „Poczta Główna—D ąbie’ 
do zbiegu ul. Grzegórzeckiej i ul. Miedzianej. 
Ceny biletów niezmienione.

F I S H A R M O N  J E
SZKOLNE„mm".
długeść 1 a  
t z t n k i i t  8-52 i  
W M  1.11 1 

ł  i k t a w i w i j  
syste i  a u r y i . r

c e n i e  Z Ł  6 5 ® .—p o /. n  i ż •  n e  J 
poleca Skład for tep ianów

W Ł A D .  B O L O N S K I .
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G ł,. 34 .

J i u m o r .
Celowo.—Przyzwoity człowiek spotyka że-bra 

];a. Żebrak cały ji-.-t obszarpany. Jeden tylko ka 
pclus/-. który trzym a’ w ręku. jest bez dziur.

— Jakże to? Cale ubranie macic dziurawe 
a kapelusz cały?! .

— Bo to, proszę pana, dlatego, żeby mi 
się pieniądze nie w yrypały -
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Szewcy krakowscy oczekuj
zamówi«ń z Rosji Sowieckiej. ,t

Celom naw iązania k o n ta k tu  handlow ego 
z R o sją ’ sow iecką, w yjeżdża w dniu 4-go. 
w zględnie 5-go lis to p ad a  b. r. delegacja, 
rzem iosła polskiego do M oskwy z od p o w ie­
dnim kom pletem  w zorów  i próbek w yro­
bów  rzem ieślniczych polskich. W sk ład  w y­
cieczki w ejdą  p rzedstaw iciele — nie jak 
p ierw otnie p ro jek tow ano  Tzh rzem ieślni­
czych —  alo zorganizow anych doraźnie 
przez rzem ieślników  spółek eksportow ych. 
D elegacja  zawiezie w zory i przeprow adzi 
s ta ran ia  o uzyskan ie  zamówień na dosta ­
wę do Rosji.

Rzem iosło k rakow skie  nie bodzie re­
prezentow ane w składzie delegacji ze wzglę 
du  na stosunkow o duże koszta  podróży 
fokoło 1.000 zł. od osoby). N atom iast na 
ręce przew odniczącego delegacji p. Pro<- 
now skiogo. dyr. Izby rzem ieślniczej w ar­
szaw skiej. przesiano jako  próbki pew ną 
ilość obuwia sportowego i narciarskiego, 
k tórego  w yrób jest specjalnością rzemiosła 
k rakow skiego . Uznano, że w innych dzia­
łach tu te js i rzem ieślnicy m ieliby zbyt silną 
konkurenc ję  zc s trony  rzem iosła b. K ongre­
sówki.

Szewcy k rakow scy  liczą, żo w razie po­
w odzenia te j m isji i uzyskania  zamówień 
sow ieckich, p rzy p ad łab y  im do w ykonania 
dostawa kilkunastu tysięcy  par obuwia. 
Telem w ykonania  te j d o staw r. zostałaby  
zaw iązana spółdzielnia rzem ieślnicza, opar­
ta  na sta tucie , k tó reg o  w zór nadesła ł Zwią­
zek rew izyjny  spółdzielni zarobkow ych i 
gospodarczych ze Lwowa.

Wywóz bekonów zmniejszy się
Na okres od 1-go listopada do 2S lutego, 

podpisano , kontraktów na dostawę (>20.000 
świń, które przetworzone na bekony odpowia­
dają nmiejwiecej około 3 milj. cwt. w pro­
dukcji rocznej. Dotychcasowa produkcja 
roczna bekonu angielskiego wynosiła w ciągu 
ubiegłych 3-ch la t 1.750.000 cwt. rocznie.

Wobec tego zachodzi konieczność natych­
miastowego dalszego obcięcia kontyngentów 
przywozowych na bekony. Obcięcie to wynie­
sie,. 1G procent.

W ynika z tego, że dostawy bekonu pol­
skiego będą musiały ulec dalszemu bardzo 
znacznemu ograniczeniu.

W naszym wywozie bekony stale zajmują 
drugie miejsce (po węglu). — W roku bie­
żącym węgla wywieziono w ciągu 7-min mie­
sięcy na sumę 89.2 milj. zl., a bekonów za 
41.1 milj. Inne artykuły, które zajmowały 
dawniej miejsce przodujące, obecnie pozostały 
znacznie w tyle.

Wzrost wydobycia węgla.
Wydobycie węgla kamLnnego we wrze­

śniu br. wynosiło przy 26 dniach’ roboczych 
2.398.135 tonn, czyli wzrosło w stosunku do' 
poprzedniego miesiąca o 10 procent-.

W zrost zbytu na rynku wewnętrznym w 
stosunku do poprzedniego miesiąca wynosi 
13.9 proc., a  eksportu 7.5 proc.

„Dzień i ;*zezędłiości“.
MIĘDZYNARODOWA PROPAGANDA. - -

MORALNE I

Przed dziewięciu laty' pow ołano do ży ­
cia nową organizację m iędzynarodow ą, k to  
ra ma. na celu doniosłą, z punktu  w idze­
nia interesu społecznego —  ideę oszczędno­
ści. Je s t nią M iędzynarodow y In s ty tu t O-z- 
częduośeiow y. utw orzony na kongresie 
oszczędnościow ym  w M edjolanic w dniu 31 
października 1931 r. In s ty tu t ten ma za za­
danie rozwijać i doskonalić organizację ru­
chu oszczędnościow ego na całym święcie i 
propagow ać w śród społeczeństw , a zw łasz­
cza m łodszego pokolenia. idAę oszczędności. 
Na p ropagandę tę w yznaczono w szcze­
gólności dzień 31 października, rocz-aicę 
pierw szego kongresu  m edjolańskiego. d z i ­
siejszy ..dzień oszczędności” w PoDcc bę­
dzie w łaśnie dniom szczególnie ożywionej 
p ropagandy  oszczędnościow ej na terenie
całego k ra ju , a zarazem  będzie dowodem 
wobec innych społeczeństw , że idea oszczę­
dności zdołała na łcżrc ie  zakorzenić się 
w św iadom ości narodu  pińskiego.

K apitalizacja w ew nętrzna, k tórej w y ­
kładnikiem  jest oszczędność, posiada ró ­
wne znaczenie w dobie pom yślnej ko-njunk- 
tu ry . ja k  w okresie kryzysów gospodar­
czych. s .

T e zasoby pieniężne, pow stałe drogą 
zbiorowej oszczędności społeczeństw a. ' są 
podstawą i źródłem długoterminowego k re ­
dytu, któ rego  potrzebę tak  silnie odczuw a­
ją. niemal w szystk ie organizm y gospodarcze 
państw a. Suma korzyści, jak ie  daje oszczę­
dność jednostce i społeczeństw u, jest ol­
brzym ia i tern w iększa, im szybciej naMę-

PODSTAW A KREDYTU. — KORZYŚCI 
M A TERJA LN E.

puje akum ulacja  drobnych kapita łów  osz­
czędnościowych i ini liczniej nasze społe­
czeństw o k ieru je  się w życiu eodziennem  
za>adą racjonalnej oszczędności i przezor­
ności.

K orzyści indyw idualne, płynące z osz­
czędności. są zarówno natury moralnej, jak 
i o materialnej. Moralno korzyści znajdują 
w yraz w w yrabianiu 'silnej woli. um iejętno­
ści przezornego postępow ania, a wreszcie 
w system atyce życia codziennego. K orzy­
ści m alerja lnc . płynące z oszczędności, to 
posiadanie rezerw y pieniężnej, z której 
można czerpać w razie potrzeby.

Pow szechność i celowość — to n a jw a­
żniejsze m om enty oszczędności. Pow szech­
ność oszczędzania znajduje w yraz wów­
czas. gdy  każda jednostka gospodaru jąca 
w m iarę po trzeby  odkłada pew na kw otę na 
zabezpieczenie swej przyszłości pozaf.em 
oszczędność, jak  każda  rozum na czynność, 
ludzka, musi być celową. Celowość C 
w stos,unku do oszczędzania znajduje swój 
wyraz w odpowiedniem  ograniczeniu i usze 
rogow aniu potrzeb, a p rzedew szystkism  
w stosow nym  w yborze, sposobie oszczędza­
nia i lok a ty . W ysiłki nasze nad zabezpie­
czeniem sobie przyszłości będą w tedy  ce­
lowe. g i r  będziem y mieli pewność, że osz­
czędności nasze możem y w  każdej oliwili 
zużytkow ać i że nie sa one narażone na 
stra tę . P ostęp  czasu stw orzył organizacje 
i insty tucje , k tó re  czynią zadość w arunkom  
pewności i celowości lokat rw.czodnościo- 
w re li.

wzm ocnieniu i zm odulow aniu —  drogą k a ­
blową poprzez szereg i "żwiacpiaczów p o ­
średn ik  —i do 'Anglji na  an ten ę  k ró tk o ­
falów ki w  R ugby. S tam tąd  n ad  Oceanem  
popłynie au d y c ja  n a  fa li e teru  n a  drugą 
półkulę, gdzie p rze ję ta  zostanie przćz am e­
rykańsk ie  kró tkofalów ki w Sckenectady  
i dopiero z ty ch  s tacy j p rzejm ą ją  kablem  
rozgłośnie am erykańsk ie . .Tak duża różnica, 
czasu panu je  m iedzy S tarym  a  Now ym  
Św iatem , w ykazuje  porów nanie godzin od­
bioru* te j audycji w różnych  m iastach  A m e­
ryki. S łow a P ana  P rezy d en ta , w ypow ie­
dziane o północy dnia 11 listopada, w  W ar­
szawie. słyszane b ęd ą  w  Now ym  Jo rk u  
w edług tam tejszego  czasu o godz. 18.00, 
w Chicago o godz. 17.00. a w  San Francisco  
o godz. 15.00.

Audycja uroczysta zorganizow ana zo ­
stała przez ..I’olskie Ttadjo“ w  porozum ie­
niu z dyrek torem  Centrali E uropejsk iej 
N ational T łroadcasting Com pany D r Maxem 
Jordanom , k tó ry  sta le  rezyduje  w  Szwaj- 
carji. w Bazylei. A udycja  zapow iadana b ę ­
dzie w języku p ilsk im  i angielskim . Róz- 
pocznie ją  krótk im  przem ów ieniem  naczel­
ny  d y rek to r ..Polskiego Tładja“ D r / .  Chro­
mieć. N astępnie przem ówi P an  P rezy d en t 
Rzeczypospolitej, poezem  n a d an a  zostanie 
k ro tk a  audycja , pośw ięcona Chopinowi. 
N astępnie przemówi o m orzu, b. m in ister 
Przem yślu i H andlu, inż. Eug. K w iatkow ­
ski. A udycję zakończy odegran ie hym nu 
n a ro d owego p ol sk i ego.

M ag a  i doniosłość tej audycji uw ypukli 
się dostateczn ie  wówczas, jeżeli uprzy to- 
mnimy sobie, że przem ów ienia P rezy d en ta  
RzeezypospoJilcj słuchać będzie kilkadzie- 

w  tern niew ątpliw ie 
polscy, p rzebyw ający

Oztery grupy uposażeń dla sędziów,
RADA M INISTRÓW  MA PRAW O USTALANIA TERMINU W Y PŁA T PE N S JI.

24 ZŁ'. ZA TONĘ WĘGLA ŚLĄSKIEGO 
PLĄCĄ SZWEDZI. f

Przy ostatnim przetargu węgla dla szwedz­
kich kolei państwowych kopalnie śląskie zobo­
wiązały się dostarczyć 17.000 ton węgla do 
portów szwedzkich po 23—24 zł. za tonę. Na 
koszta transportu (koleją do Gdyni, następnie 
morzem do Malm.fi) odpowiada przynajmniej 
trzecia część tej kwoty* tak, iż kopalnie otrzy­
mują faktycznie tylko 15— 17 zł. za tonę wę­
gla. Te samo kopalnie sprzedają w Polsce wę­
giel po 30—40 zł. za tonę

PRODUKCJA ZŁOTA W ZSRR.
Ostatnie raporty o wydobyciu złota w 

ZSRR. brzmią bardzo optymistycznie. — We 
wrześniu br. wydobyto o 83 procent złota wię­
cej aniżeli o tej samej porze ubiegłego roku.

Giełda krakowska.
Kraków. (PAT). 4 proc. poż. 'dolarowa 48.75, 

3 proc. budowlana 39; 4 proc. L. Z. B anka Hi­
potecznego 33.50; dolar 5.90. 5.90 (zniżkowo); 
Londvn 28.10, 28.35; Szwajcarja 172.25, 173: 
Berlin 212.25, 213.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa. (PAT). Rclg.ja 124.32: Gdańsk 

173.35; Ilolandja 2,59.55; Kopenhaga 125.60; 
Londyn 28.08; N. Jork 5.85; kabel 5.89; Oslo 
140.90; Paryż 34.88; Praga 26.46; Sztokholm 
145.25; Szwajcarja 172.60; Włochy 46.96; Bcr-

D ekrct Prezydenta, Rzplitej. re form ują­
cy dotychczasow y system  uposażeń u rzo in i 
czych, zaw iera —  ja k  donosiliśm y — sze­
rokie pełnom ocnictw a w tym  zakresie dla 
rządu. Obejm ują one m. in. ta k  w ażne upra 
wnie-nia d la  R ad y  M inistrów ja k  np. kwe- 
a tja  ustalania terminu w ypłaty pensji urzę­
dnikom. Ten p u n k t u staw y  budzi w  kołach  
urzędniczych duże zainteresow anie i licz­
ne kom entarze. IV szczególności w ysuw ane 
są. obaw y, że R ada Ministrów- może na  za­
sadzie tego postanow ienia  odstąpić od przy 
ję te j zasady  w ypłacan ia  poborów  z dniem 
1-go każdego  m iesiąca, a -następnie co w a­
żniejsze —  uchylić w ypłatę pensji z góry. 
N ależy  przypom nieć, iż niedaw no k rąży ły  
pogłoski o p ro jek tach  stopniow ego p rzej­
ścia. na- w yp ła tę  pensji z dołu w- te j formie, 
iż w- jednym  m iesiącu n astąp iłoby  opóźnie­
nie o 10 dni. w- następnym  o ^dalsze 10. a 
w  trzecim  m iesiącu osiągnęłoby przesunię­
cie w y p ła ty  o cały  m iesiąc. Czy p ro jek ty  
te są obecnie b rane  znowu pod uw agę, w y­

k a ż e . najb liższa przyszłość, w szczególności 
rozporządzenia w ykonaw cze, k tó re  zostaną 
opracow ane po ukazan iu  się dekretu .

Na ogół, reform a uposażeń uw ażana jest 
za ko rzystną  dla kaw alerów  i tych . którzy 
posiadają  niskie szczeble dotychczasow ego 
uposażenia. Nie ko rzystną  jest. na tom iast 
dla posiadających dużą rodzinę łub w  'so­
ki o. szczeble uposażeniow e w grupach. Spe­
cjalnie dla sędziów stw orzono -1 g rupy  p ła ­
cy. Dla sędziów" grodzkich  425 zł., d la  sę­
dziów  okręgow ych 550 zl.. d la  sędziów" 
apelacy jnych  800 zl., dla sędziów- sądu na 
w yższego 1.100 zł. m iesięcznie. J a k  w idać 
z tego zestaw ienia, polepszenie p łacy  n a ­
s tąp i u sędziów- m łodszych, p o czą tk u ją ­
cych, k tó rzy  do tąd  posiadali płace około 
300— 350 zi. m iesięcznic. Rów-nież popra­
w a uposażenia n a s tą p i u  sędziów  sądu 
najw yższego.
i. D odatk i funkcyjne posiadać będą  p re ­
zesi sądów , a m ogą je otrzyrna& kierow nicy 
kanc-elarji.

s;ą t m iljonów  ludz 
wszysc y em igra n ci 
w A m eryce.

RADJO W AUSTRALJI.

Australja posiada największą .stosunkowo 
liczbę radiosłuchaczy wśród dominjów wielko- 
brytyjskioh i zajmuje pod tym względem 7-me 
miejsce w- szeregu państw. Wyprzedza ją  Da­
nia, Stany Zjednoczone, Anglju, Szwecja, Au- 
slrja. Australja posiada 12 stacyj radjo-iskro- 
wych i projektuje budowę jeszcze czterech no­
wych stacyj.

Od soboty, 28 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K  A “
A b y  u d o stęp n ić  sze ro k ie j Publiczności o g ląd n ięc ie  św ie tn eg o  a rcy d z ie ła  K iep u ry

/ D 0BYC o r  m m
Przecudna symfonia miłosna, pełna żywiołowego humoru i czarownego śpiewu! — Czołową 

kreację stwarza, fenomenalny śpiewak, chluba polski
Nazwisko te  fascynuje masy. — Nazwisko to po­
ry wa miljony. — Film. ten to największy i  naj­

wspanialszy tw<5r naszej epoki.
T ylk o  k ilk a  dnf p o  ce n a c h  p o p u la rn y ch  od 50 g ro szy .
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JAN KIEPURA

H a l lo  A m e r y k a !
Przemówienie Prezydenta Rzplitej w XV rocznicę niepodległości Polskiej

W  nocy z dn ia  11 n a  12 lis topada r. b’„ 
jako w XY-tą Rocznicę odzyskan ia  Niepo-

Iin nioof. 212.70. Tendencja 'niejednolita, 
dyn i N. Jork  słabsze).

(Lon-

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Dolski 79.30. Tendencja cokol­

wiek mocniejsza.
* Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 193; 3 proc. 
Łonwersyjria 49 i jedna czwarta; 3 proc. kole­

jowa 44.75; 6 proc. dolarowa 58; 4 proc. dola­
rowa 48.70, 48.75; 7 proc. stabilizacyjna 51.13, 
51.25; L isty Zast. BGK. bez zmiany. Pożyczki 
przeważnie .słabsze, listy mocniejsze.

Dolar pry w. w Warszawie z godziny 12.30: 
3.94.

Pożyczki polskie w N. Jorku: dolarowa 58; 
dillonowska 70; 'stabilizacyjna 75; warszawska 
48 i siedem ósmych: śląska 45 i siedem ósmych.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych."(PAT). Paryż 20,21. i pól: Londyn 

10.27; X. Jork. 3.38; Belgja 72.05; .Włochy 27.21. 
Iliszpanja 43.20; Ilolandja 208.10: Berlin 123.17 
i pół; Wiedeń 72.58. noty 57.30: (Sztokholm 
83.90: Oslo 81.75; Kopenhaga 72.65: Praga
15.38 i pół; Warszawa 57.85; Białogród 7; Ate­
ny 2.95; Konstantynopol 2.50;•'Bukhrepzt 3.05? 
Helsingfors 7.21.

li ii .

'd ległości. F . P rezy d en t R zeczypospolitej, 
w specjalnej au dyc ji p rzem ów . przed m i­
krofonem  „Polskiego R a d ja “ , zainsta low a­
nym  n a  Zam ku K rólew skim  w W arszaw ie. 
Przem ów ienie P an a  P rezy d en ta  w  dw óch 
językach_—  polskim i angielskim , transm i­
tow ane będzie przez k ilkadziesią t rozgłośni 
am erykańsk ich , zblokow anych w najpow aż­
niejszym  am erykańsk im  koncern ie radjo- 
wym „N ational B roadeasting  C om pany11. 
R ozgłośnie tego  T ow arzystw a rozrzucone 
są  "p o  najw ażniejszych  m iastach S tanów  
Zjednoczonych, a  zasięg  ich obejm uje całe 
U. S. A. T ransm isja  audycji rozpocznie sic 
o godz. 24.00 i trw ać będzie 15 m inut. 
A udycja przejdzie następu jące  koleje: prze­
mówienie P a n a  P rezy d en ta  R zeczypospoli­
tej. przefw orzone na, drganie elek tryczne 
przez m ikrofon, popłynie z Zainku —  po 
przejściu przez w zm acniacze —  kablem  na 
ulice Z ielną do gm achu ..Polskiego R ad ja“ . 
sk ąd  po p o w tó rn e m ,'z n a c z n ie 1 silniejszem

Programy stacyj radjowyeh.
Środą, 1 lipca br.

Kraków (312,8). G. 9.00. Audycja poran­
na; 9.33 Program na dzień bieżący; 10,00 
Transmisja nabożeństwa z kościoła Najśw 
Marji Panny; 11.45 Muzyka religijna z płyt; 
11.37 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac., 
program na dzień bieżący, wiadomości meteo­
rologiczne; 12.13 Transmisja z Warszawy;
14.00 Pogadanka dla rolników; 14.15 Płyty;
15.00 Odczyt „Dzień Zaduszny w wierzeniach 
i legendzie”, 15.20 Transmisje z "W arszawy) 
Lwowa 3 Krakowa; 18.-10 Płyty; 19.00*‘WLa. 
drań ości bieżące; 19.03 Skrzynka pocztowa,; 
19.20 Rozmaitości; 19.30 Program na.-,dzień 
następny; 19,33 Transmisjo z W arszawy i 
Wilna.

Lwów, (380.7) G. 16.00 „Listopad lwów 
sk i”. Transmisja uroczystości na cmentarzu 
obrońców Lwowa; 16.20 Transmisja z Wa,rsz.; 
17.05 „Kobjcty dawnego Lwowa'1; 17.20 
Transmisja z W arszawy; 19-00 Recital śpie­
waczy; 19.12 Program na  dzień następny? 
19.15 Rozmaitości i kom unikaty; 19.33 Trans­
misje % W arszawy; 22.00 Wiadomości sporto­
we; 22.15 Transmisja z Wilna i Wanszawy. 

Warszawa (1411,S) G. 9.00. Sygnał czasu 
pieśń „Kiedy ranne w stają zorze”. 9.05. Gi­

mnastyka. 9.35. Dziennik por. 9.40. D. c. muzy­
ki z płyt. 9.25. Chwilka gospodarstwa domowe­
go. 9.55. Progr. na  dz. bież. 10.00 Tr. Nabożeń­
stw a z Krakowa. 11.45. Muzyka religijna z płyt, 
11.57. Sygnał czasu i Hejnał. 12.10. Wiadom. 
mcteorol. 12.15. Poranek muzyczny. W przer­
wie o godz. 13.00. Pogadanka. 14.00. „Opatrz­
my sady przed zimą’1. 14.15. płyty. 15.00. „Na 
co mogą liczyć rolnicy w nowopowstałych Iz­
bach Rolniczych11. 15.20. Utwory fortepianowe 
St. Nawrockiego. 16.00 Tr. z cmentarza obroń-- 
ców Lwowa. 16.20. Program dla dzieci. 16.30. 
Płyty. 16.50. Transmisje z Krakowa. 17.05. 
Transmisje ze Lwowa. 17.20. Polska muzyka 
ludowa i artystyczna. 18.00. Słuchowisko p. t. 
„Sonata Księżycowa”. 18.40. Chór Kaipeli Syks- 
tyńskiej (płyty). 19.00. Wiadom. bież. 19.05. 
Rozmaitości. 19.30 Program na dz. nast. 19.35. 
Recital śpiewaczy. 20.05. Koncert religijny. 
20.50. Dziennik wieczorny. 21.00. Odczyt aktu­
alny. 21.15. Koncert. 22.00. Wiadom. sportowe, 
22.15. Tr. z Wilna Wieczoru Mickiewiczowskie­
go. 13.00 Wiadom. meteor, i kom. policyjny.

Katowice, (408.7) G.: 14.00 Skrzynką pocz­
towa; 22.15 Transmisja % Wilna „Wieczoru 
Mickiewiczowskiego’1; 23.00 Skrzynka poczto­
wa w języku francuskim.

W ystarczy. — Twój narzeczony wydaje mi 
sie bardzo małomównym człowiekiem.

— Ach. najważniejsze jest to, aby powie­
dział „ tak”. ' — ""
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Aresztowanie świadka
w procesie o pożar Reichstagu.

Berlin 30 październ ika. N a dzisiejszej 
rozpraw ie o pożar R eichstagu  zeznaw ał ja ­
ko  pierw szy św iadek  gospodarz oskarżone­
go T anew a, Soenke, n k tó reg o  T anew  m ie­
szkał po przy jeździe  do B erlina przez ty ­
dzień. Św iadek opow iada, że w  roku  1910 
lub 1920, g d y  by ł w  B ukareszcie w n ie­
woli, poznał się z Tanew em . N a p arę  dni 
przed pożarem  R eichstagu  sp o tk a ł się na 
u licy  w  B erlinie z Tanew em  i w ziął go do 
■siebie n a  m ieszkanie. T anew  nie m iał ża­
dnych  pakunków , jedyn ie  m ały  p a k ie t z ży­
w nością. P rzew odniczący  zapy tu je  św iad­
k a , czy przynosił Tanew ow i z dw orca jakie 
p akunk i. Św iadek m ówi, żc sobie nie p rzy ­
pom ina, poczem  tw ierdzi, że nie. P rz e w o ­
d niczący  zauw aża, że T anew  zeznaw ał in a ­
czej. T anew  w staje  i ośw iadcza, że g d y  
24 lu teg o  p rzy jechał do B erlina, oczek iw a ł  
go n a  dw orcu Popow . k tó ry  odcshfł go 
w  tow arzystw ie  swego przyjaciela, n a  m ie­
szkan ie  do śoenkego . Tego sam ego w ie­
czora dał Soenkem u pieniądze i k w it i po­
siał go n a  dw orzec po w alizkę, co tenże 
uczynił. N ie je s t p raw dą, iż Soenke spotka i. 
go n a  u licy , ani nie je s t praw dą, ab y  sic 
już przedtem  znał ze św iadkiem . Przew-n- j

dniczący w zyw a świadka, aby zeznał praw­
dę. Soenke przyznaje, że spjawa przedsta­
w iała się tak, jak zeznał Tanew. Przewo­
dniczący stwierdza, że świadek celowo zło­
żył fałszyw e zeznania pod przysiek i za­
pytuje w jakim to celu uczynił.

Świadek odpowiada, żc skłamał z oha- 
wJh aby nie został do tej sprawy zamie­
szany.

Na wniosek prokuratora trybunał po­
wziął uchwałę, na mocy której śonuke zo­
stał aresztowany i natychmiast ustawiony 
do aresztów policyjnych przy równocze- 
snetn wniesieniu oskarżenia o krzywoprzy­
sięstwo.

IV dalszym ciągu zeznaje jako świadek  
komisarz policyjny Bunge, którego zada­
niem było badanie pozostawiony cli przez 
sprawców podpaleniu -śladów. Z zeznań je­
go wynika, że stwierdzone zostały tylko  
ślady van der Lubbego. .

Oskarżony Dymitrow stawia wniosek o 
przesłuchanie jako świadków- policjanfów  
i służby azylu w Bennur-ulorlie na okolicz­
ność. z kim ran  der T.nhhe spotykał się 
podczas jego pobytu w tym azylu w dniach 
2(5 i 27 lutego.

Przed walką funta ż "dolarem.
DECYZJA ROOSE l ELTA W SPRAW IE SKUPYW ANIA ZŁOTA.

W Niemczech tyfik© 1 fihtd.
B erlin  30 października. W czoraj u p ły ­

ną ł o sta teczny  termin, wnoszenia;, lis t w y ­
borczych. W niesiona została  oczyw iście je ­
dna  jed y n a  lista , lis ta  narodow ych socja­
listów . P ra sa  h itle row ska p o dkreśla  fak t

ten jako  dowód, zjednoczenia (!) całego 
n arodu  niem ieckiego pod sztandarem  h itle ­
row skim , zaznaczając, że teoretycznie (!) 
is tn ia ła  przecież możliwość wniesienia, ta k ­
że innych  list. '

Troska Papieża o religję w Niemczech
D onosząc o audjeiicji zw iązku ka to lic ­

k ie j m łodzieży z Niem iec wr W atykan ie , 
podaje „O ssenatore Romano" z 28 paź­
dz ie rn ika  przem ów ienio bardzo ch a rak te ry ­
styczne, w ygłoszone przy  te j  okazji przez 
P ap ieża  P iusa NI.

Pozdrow iw szy p rzy b y łą  m łodzież, p o d ­
k reślił Ojciec św. wielką, historyczną, w agę  
obecnej chwili dla Niemiec. ..Zrozumieliście 
aż do głębi (fino tal fonćlo) —  m ówił Pa- 
p ie^ _  m yśl Ojca św.... Jestem  optym istą  
z temperamentu i z własnej woli, i  d la tego  
m uszę, choć ta k  ciężką je s t chw ila, pow ie­
dzieć. że nie je s t ona pozbawiona^ nadziei 
na. przyszłość. P rzyszłość je s t w ,ręliu Boga. 
B vłobv gorzej, gdybyśm y n ią  m y ludzie 
k ierow ali i gdybyśm y  j ą  w  swoich ję k a c h  
■trzwmać ‘m usieli. D latego  musimy mieć na­
dzieję, ale i - t a  nadzieja nie wyklucza nie­
bezpieczeństw^.

W  końcu  jeszcze raz podkreślił Ojciec 
św. swoją troskę o młodzież niemiecką i 
„o religję w Niemczech" (in ansia  anche 
p er la  religione in G erm ania) i w ezw ał przy 
byłych  do czujności i do pracy .

R ów nocześnie „G erm ania" donosi o w y­
jeździć wysłannika rządu. Dr. Bnttmanna, 
z Rzymu, dokąd  się w  tych  dniach udał, 
celem porozum ienia się w spraw ie w y k o n a­
n ia  pew nych postanow ień k o n korda tu . W y­
jazd  Buttm arana z Rzym u ..G erm ania“ za­
opatru je  w  następu jąco  słowa:

„Jest rzeczą przedwczesną wydawać  
sąd o rozmowach będących w toku".
N iezależnie od teg o  E p isk o p a t p rzy stą ­

pił całkiem  pow ażnie do stworzenia sieci 
organizacyjnej „Akcji Katolickiej" w- całej 
Rzeszy.

Londyn, 30. 10. (PAT.'. Wrzucaj odbyła 
się w Białym Domu pod przewodnictwem  
prezydenta. Roosęyelta narada z udziałem  
ekspertów finansowych., na której zapadła 
decyzja bezzwłocznego podjęcia zakupów  
złota nietylko, jak dotąd w Ameryce, ale 
także na rynkach zagranicznych, to jest 
w Londynie, Paryżu, Amsterdamie i t. d. 
Decyzja ta w yw ołać może

ostrą walkę konkurencyjną 
między dolarem a funtem szterlingieni. Naj­
widoczniej prezydent l!on.-evclt rozczaro­
wany jest nikfemi rezultatami inflacyjnemi 
jego dotychczasow ego zakupywania złota 
na rynku amerykańskim, bowiem pomimo 
podniesienia ceny złota w Ameryce w ciągu 
4 dni o pół dolara, kurs dolara nie uległ 
zmianie na międzynarodowym rynku walu­
towym. Głównie spowodowane to zostało 
akcją interwencyjną banku angielskiego  
i francuskiego. Dba te banki za każdym  
razem, gdy prezydent R oosecelt ustanawiał 
wyższą, cenę złota w Ameryce, skupywały  
w Europie znajdujące się na rynku dolary, 
utrzymując w ten sposób równowagę i nie 
dopuszczając do gwałtow nego obniżenia 
kursu dolara. Obecnie, gdy  prezydent Ron- 
seralt zdecydow ał się zakupywać złoto 
w Europie i stara, się, odegrać rolę dykta­

tom ceny złota, dalsza akcja banków an­
gielskiego i francuskiego skupywania do­
lara będzie utrudniona, bowiem stanowi­
łaby ryzykowną spekulację. Decyzja Roo.se- 
relta może wywrzeć bardzo daleki w pływ  
na dalszą polijtykę finansową IV. Brytanji. 
D ile W. Brytan ja pozostanie bezczynna  
na wypadek bardzo silnego spadku dolara, 
to różnica kursu m iędzy dolarem a kursem  
funta okazać się może katastrofalną. dla 
eksportu brytyjskiego, o ile zaś YV. Bry­
tania pójdzie, na konkurencyjną walkę, 
obniżając funta w ślad za dolarem, to nie­
wiadomo. dokąd ją ten krok zaprowadzi. 
W każdym razie zniknie dotychczasow y  
związek funta z frankiem, który równał 
sic w praktyce stabilizacji funta, a może 
także zmusić franka do wycofania się ze 
zlulegn paryt.eiu.

CENA ZŁOTA ZW YŻKUJE.
Nony Jork, 30 października. W następstwie 

decyzji prezydenta Rooseceita w sprawie za­
kupu 7.1 ota zagranicą. Reconstruclion Firance 
Corporation postanowiło w najbliższych dniach 
wysłać na rynki światowe swoich eksporterów, 
ktćrzyby kierowali akcją, zakupu złota. Cena 
złota została w Stanacli Zjednoczonych ponow­
nie podniesiona i ustalona na 31.96 dolarów za 
uncję.

Budowa 2 okrętów za 18 mil;, złotych.

W Palestynie 30 zabitych, 250 rannych.
Londyn 30 października. W edle d o n ie -1 krągło 30 osób, rannych zaś jest przeszło 

sień z Jerozolim y, ostatn ie  obliczenia w y- 250. W  poniedziałek  rano panow ał w  ca- 
k aza ły . że podczas osta tn ich  rozruchów  a- łym  k ra ju  spokój, aczkolw iek sytuacja jest 
rabsk ich  w  P alestyn ie  zabitych zostało o-1 w dalszym ciągu naprężona. *

Pułk. Rayski poleci na czele
eskadry do Moskwy.

W arszawa 30. 10. (Telef. wł.). Do W ar­
szaw y n ad esz ła  w iadom ość z k loskw y, że 
w  niedzielę d n ia  5 listopada spodziew any 
je s t przylot do Moskwy polskiej eskadry 
w  składzie 5 sam olotów z szefem departa­
mentu aeronautyki w  Min. Spraw W ojsk, 
pułk. Rayskim na czele. Celem tego  p rzy ­
lo tu  je s t naw iązanie  bezpośredniego kon­
ta k tu  m iędzy lo tn ictw em  połskicm  a  lo tn i­
ctwem  • sow ieckiem , zapoczątkow anego  
przez toczące się obecnie rokowania o kon­
w encję lotniczą polsko - sowiecką. W obec 
spodziew anego p rzy lo tu  pu łk . R ayskiego , 
odłożony został term in  s ta r tu  e sk a d ry  24 
sam olotów  sow ieckich do F rancji.

DWUDNIOWE ĆWICZENIA L\ O. P. P.
W  STOLICY.

W arszawa 30. 10. (Telef. wł.). W  poło­
w ie lis to p ad a  n a  całym  teren ie  sto licy  od­
będą się ćwiczenia obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej. Ćwiczenia _ b ęd ą  m iały  
n a  celu sprawdzenie stopnia uświadomienia 
i przygotowania ludności w zakresie obro­
ny przeciwlotniczej i przeciwgazowej, prze 
dew szystk iem  zaś zbadanie sposobu zacho­
wania i dyscypliny ludności w  czasie za­
rządzenia próbnego alarm u. Ćw iczenia od­
będą się w ci?gn dwu dni.

KATASTROFA LOTNICZA.
Nowy Jork, 30 października. W pobliżu 

Marlboro w stanie Massachusetts spadł samolot 
pasażerski, przyczem 4 osoby poniosły śmierć.

68 DEKRETÓW!
Warszawa, 30. 10. (Telef. wł.). W dniach 

od 28 do 30 października hr. ogłoszonych zo­
stało 59 rozporządzeń Prezydenta Rzpltej z nio 
cą ustawy. „Dziennik Ustaw". który pojawił 
się dziś przyniósł 29 dekretów. ..Dz. Ustaw "  
z 29 hm. zawiera, 23, a numetr z 2S hm. 7 de- 
wretów. Dnia 31 hm. ukaże się jeszcze jeden 
numer „Dziernniką Ustaw" z datą. 30 brn., któ­
ry przyniesie dnl.s7.yrb 0 dekretów.

KOLUMB JA NIE PŁACI DŁUGÓW.
Nowy Jork, 30 października. Jak z Bogoty 

donoszą, parlament kolumbijski powziął uchwa­
łę, na mocy której zawieszona zostaje spłata 
wszelkich długów zagranicznych. ,

Warszawa 30. 10. (Telef. wł.). P e r tra k ­
tac je  o budow ę dwu tra rm tlan tw ck ich  0- 
k rę tów  dla. polskiej flo ty  dobiegają końca. 
Z pośród wielu stoczni zagran icznych , uhie 
gających się o o trzym anie zam ówienia, 
utrzymała się stocznia włoska w Trieście. 
Podpisanie form alnej um ow y o bndaw ę o- 
krętów jest. n iedalek ie . S tocznia w łoska 
podjęła  się budow y okrę tów  polskich na 
-warunkach -kredytow ych, przyczem  spłata 
należności ratami odbędzie sie w ciągu lat 
10-ciu, co um ożliwi w yrów nanie sum z n o r­
m alnych sum budżetow ych. Budow a o k rę ­
tów' w Trieście odbyw ać się ma pod nadzo­
rem specjalnie w  tym  celu zaproszonych in ­
żynierów' angielskich , a czas jej p rzew idzia­
ny  je s t n a  21 m iesięcy. Pierwszy okręt ma 
być gotow y za 18 m iesięcy, drugi zaś za 
dalsze 3 miesiące. Istn ie je  nadzieja , iż bu­
dowo okrętów  będzie można przyspieszyć,

tak . że w czesną w iosną 1935 roku będą 
m ogły  o k rę ty  rozpocząć norm alną slużżę 
7. G dyni do A m eryki.

Koszt budowy obu okrętów wyniesie  
około 18 miljonów zł. Nowe okręty* tra n s­
a tlan ty ck ie  będą  okrętam i ty p u  pasażersko- 
tow arow ego. a rozw ijać b ęd ą  szybkość od 
18 do 20 węzłów, czyli około 32 km. na g o ­
dzinę. W ten  sposób podróż z Gdyni do No­
wego Jorku nowemi okrętami polskiemi 
trwać będzie 8 dni. N a sta tk ach  k u rsu ją ­
cych 1 obecnie na szlaku P o lska— A m eryk i 
podróż trw a ła  dni 14 (!). Pojem ność ok rę­
tów- b ęd z ie1 o 1,3 w iększa od pojem ności 
„Polonii", kursu jące j obecnie na linji Con- 
s tan za— P ales ty n a . P ełn iący  jeszcze służ­
bę ..K ościuszko" będzie po w ybudow aniu  * 
now ych okrętów- sk ierow any na lin je pale­
styńską . k tó re j w-róży się znaczny rozwój.

Dekret o notariatach.
Warszawa 30. 10. (Telef. wł.). Dekret o 

nowym ustroju notarjatu w Polsce wchodzi 
w  życie dopiero z dniem 1 stycznia 1934 r„ 
natomiast już od dnia 29 b. m. obowiązuje 
artykuł dekretu, upoważniający ministra 
sprawiedliwości do przenoszenia notarjuszy 
bez ich zgody do innych miejscowości i 
zwalniania z zajmowanych stanowisk.

Poza tym  przepisem  niem ałe porusze­
nie w-śród n o tariu szy  w yw ołało postanow ię 
n ie  d ek re tu , do tyczące  em ery tu ry  ty ch  no- 
ta rju szy , k tó rz y  ze służby państw ow ej 
przeszli do n o ta r ja tu  i pobierali z ty tu łu  
w ysłużonych  la t  uposażenie em ery talne. — 
W  rzędzie ty ch  n o ta rju szy  znajdu ją  się n ie­
k tó rz y  b. sędziow ie, p ro k u ra to rzy  i in. b. 
funkcjonariusze  państw ow i. N ow y d ek re t 
p ostanaw ia , iż no tarjusze te j ka tego rji m ia­
now ani p rzed  dniem w ejśc ia  w życie rozpo­
rządzen ia  o now ym  u stro ju  n o ta r ja tu . pobić 
ra ją  połow ę uposażenia em erytalnego za 
służbę państw ow ą, ty lko  do końca 1934 r. 
IV la tach  późniejszych wypłata połowy 
emerytury będzie dokonywana tylko w te­
dy, jeżeli czysty  dochód, osiągnięty z no­
tarjatu w poprzednim roku kalendarzowym  
nie przewyższy kw oty 10.000 zł. Przepis 
ten pociąga za- sobą rez y g n ac ję  niek tórych  
b. sędziów, p ro kura to rów  i h. funkcjonarjn- 
szów państw ow ych z n o ta rja tu . zwłaszcza

fi DzfS f c o d z ie n n ie
99 WAlMDA»f w  t a a ł r z e  iw lo tln y m

W yśw ietla  dziś bezsprzecznie najw spanialszy  przebój sezonu.
Arcydzieło nagrodzone przez Międzynarodowy Sąd konkursowy złotym medalem jako naj­
lepszy film bieżącego sezonu. Genjalny w inseenizacu porywający mistrzowską grą artystów, 

‘1 ' fascynujący obraz, reryserji Sidnoy Frankiiua —
Dramat — W rolach głównych: Najpiękniejsza

Ameryki Norma S h ea rer
""i,” ® ; 1' F r e d r ic  M a r c h

znany z filmu, „Dr. .lekyll i Mr. Hyde*. 
Fełna niezwykłego napięcia akcja prześliczne melodje, rewje najpiękniejszych toalet wspa­
niała wystaw* składają sie na całość tego niecodziennego arcydzieła, które będzie tematem 
rozmów Krakowa. Ponadto w programie tygodnik Koza. Poez. sean- w dnie pow. o g. o,7 i y.10 

w niedz. i św. o g. 3 pop — Ceny miejsc zniżone. — Program Nr. 7. fi

uutariiiszów osiadłych na kresach w scho­
dnich, gdzie notarjusze 7. powodu kryzysu  
zaledwie wegetują.

Dla okręgów sądów  apel. w W arszawie, 
Lublinie i Wilnie wprowadza now y dekret, 
przepis, dotyczący niemających w ykształ­
cenia prawniczego obecnych zastępców i 
pom ocników notarjuszy. Przepis ten posta­
nawia. że aż do odwołania może minister 
sprawiedliwości w drodze rozporządzenia 
udzielić upoważnienia do zastępowania no- 
tarjuszow także osobom, które conajmniej 
przez 10 lat były  zatrudnione w kanceła- 
rjacli hipotecznych lub notarjałnych. Listę 
tych osób ustali rada notarjalna i przedsta­
wi ją prezesowi sadu apelacyjnego, oraz 
prezesom sądów okręgowych. Rada nota­
rialna może takie osoby skreślić 7. listu, je­
żeli okaże się. że pod względem zawodo­
wym lub moralnym nie odpowiada i-i warun­
kom lub godności swego stanowiska.

Ł em yk  skazany « a  w iez ien ie  dożywotnie
Proces o mord w konsulacie sowieckim  

we Lwowie zakończył sio już w  pierwszym  
dniu rozprawy. O godzinie 13.25 przewodni 
czący ogłosił wyrok, skazujący oskarżonego 
Leniyka Mikołaja na karę dożywotniego 
więzienia, oraz na utratę praw na zawsze 
za zabójstwo sekretarza konsulatu sow iec­
kiego we Lwowie, Majlowa. Co do zranie­
nia Dżugaja trybunał postanowił sprawę 
przekazać na drogę postępowania zwyczaj­
nego. IV motywacji wyroku trybunał po­
dał. iż nieletni wiek oskarżonego i 'jego  
przyznanie się całkowite do w iny, oraz w y­
danie wspólników, w płynęły na wydanie 
wyroku skazującego na dożywotnie w ię­
zienie. V

PO ZGONIE PAINLEYEGO.
Paryż (PATń Wszystkie dzienniki ponie­

działkowa zamieszczają obszerne wspomnienia 
poświecono Painleicinu. Niektóre pisma zaz­
naczają, żc zwłoki będą przeniesione do P an teo ­
nu i przypuszczać należy, żc tam również będą 
pochowane. Przewidują., że r/.ąd wniesie odpo­
wiedni projekt na pierwszem posiedzeniu par­
lamentu tj. w piątek.

: ' V
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JÓZEF BARTÓKY.

^  cud.
i
j P rze tłum aczy ł z m adziarskiego

DR. JA N  HARAJDA.
J e z u s  p ro s to  dąży ł k u  łóżku  chorego  i łagodn ie  

d ał znak  rę k ą . aby  -wszyscy tw sz li z dom u, zosta-
sam ogo */ rzucającym d ę  n iesp o k o jn ie

chorego , p a trzy li 
7. ro z jaśn io n eg o  

p rzy stan ę li n a  clwo-

w iając  go 
s tarcom .

W szyscy, k tó rzy  byli naoko ło  
ro zw arłem  i oczam i; wyszli cicho 
poko ju  og lądając  się za sieb ie  
rz o  p rzed  dom em .

Z początku  s ta li cicho, g łęboko  za top ien i w m y­
ślach, n ik t słow a n ie  przem ów ił a n aw e t z w ew n ą trz  
n ie  dochodził żaden  o d g ło s . . .  W  m a łe j g rom adce 
czekających  w iernych  szep t się ty lko  ozwał jed n eg o  
z sąsiadów :

—  Zobaczycie, Jezu s  zrob i cud! I ojciec S etn ika , 
pow róciw szy zdrow o do Rzym u, będz ie  m ógł złożyć
św iadectw o,
w s t a ł !

że Svn Bożv rzeczyw iście  z m a rh w c h -

ż o ln ie rz  —  
nieżvw v.

b ra t służy  w K afarnaum  
Je z u s  wyleczył go, choć

—  mówił jak iś  
już był p raw ie

—  Ach! m ów ił pociehu jak iś  s ta rzec  —  n ie ty lk o  
chorych  cudow nie uzdraw iał*  a je  i w sk rzesza ł u m a r­
łych! W idzia łem  Go właśnie- gdy z okolicy G ad a ra  
pow racał do G a lile i; a gdy  w ychodził z łodzi, do 
nóg  Jeg o  pad ł .Jair. p rosząc  Go, aby  w stąpi] do (łomu 
jego, bo jed y n a  pó rka  jego  kona. J e z u s  w zruszył 
się  i sk ie ro w ał sio (jo  jego dom u. a za Kim poszliśm y 
wszyscy, cały ]ud. A le zaledw icśm y u sz li p a rę  k ro ­
ków , w yszedł n ap rzec iw ,, z (łomu J a ira , człow iek, 
k tó ry  rz e k ł: „C órka tw a u m arta , n ie  tru d ź  Mistrza!*4 
A Jezu s  usłyszaw szy  (o, rz e k ł: .Jairow i: ..Nie bój 
się , w ie rz  ty lko, a będ z ie  zdrow a!" 1 szedł dalej, 
a p rzybyw szy  n a  m ic j-cc , w szedł do dom u w raz 
z P io trem . .Takóbem i Jan em . J a ir  i jego żona głośno 
p łak a li. Jezu s  zaś pow iedział ; im: !,Xie płaczcie, 
albow iem  n ie u m a rła  dziew eczka, ty lko śpi!"1 Potem  
w ypraw ił w szystk ich  z dom u. a u jąw szy  rękę. d z ie ­
w eczki zaw ołał głosem  w ielk im : „D ziew eczko, tobie 
m ów ię w stań"! I pow róciła  je j dusza i w sta ła , k tó ra  
by ła  u m arła !  W idziałem  w łasnem i oczym a, jak dzie­
w eczka w yszła i s iad ła  p rzed  dom em  . . .

Z aledw ie  skończył s ta rzec  op o w iad an ie  sw oje, 
o tw orzyły  się  drzw i dom u .S e tn ik a , a z n ich  w y­
szedł Jezus, łagodn ie  w iła ią r  m ała. nabożna g ro ­
m ad k ę  w iernych , padających  na k o la n a  i m inął ich 
cicho, p ro m ien n y  i w span ia ły , jak  duch —  i szedł 
po drodzei ku  G alilei . . .

k ie d y  J e z u s  w dali znikł z. ich oczu. ocknęli sie

w iern i i zw rócili w szyscy k u  dom ow i, aby zobaczyć 
d o k o n an y  cud! O jciec zaś S e tn ik a  b ez  ru c h u , p ra ­
w ie m artw y  leżał na łóżku, s łab o  ty lk o  oddychając . 
W  g łęb o k o  zapad łych  (zacienionych oczach "żajrzyla 
się  za ledw ie  ty lko  is k ra  życia. " , ,,

—  Pom ógł ci —  p ra w d a ? !  —  zap y ta ł Se­
tn ik  ojca.' —  *■ ' ’

—  Ach pom ógł! —  szep n ą ł s ta rz e c ; u s iad ł tu  
na  k raw ęd z i łóżka m ego, p rz e b itą  gw oździem  p raw a  
rę k ą  d o tk n ą ł m ego se rca , łag o d n em i oczym a sp o j­
rza ł w m oje oczy i pow iedział m i, abym , k ie d y  p rzy ­
w oła m nie P an  do s ie b ie  złoży] rę c e  n a  p ie rs i , do 
m odlitw y i z m yślą o Kim m ów ił to, co  O n n a  k rzy żu : 
„Ojcze, w ręce  T w oje o d d a ję  d u c h a  m e g o " . . .

I zaledw ie zdołał złożyć ręce  n a  p ie r s i  i w ypo­
w iedzieć te  słowa, w estchną ł i cicho  s k o n a ł . . .

. .  .O czekujący cudu  są,siedzi i żo łn ie rze , z  po­
m ieszan iem  p a trzy li to n a  zm arłego , to  p o  sob ie  
szepcząc: — Ja k to ? !  człow iek  te n  u m a rł rzeczy­
w iście, a Jezu s  n ie  uczynił cu d u ?!

S e tn ik  zaś. gdy posłyszał, co m ięd zy  sobą 
szep ta li, rzek ł im głośno:

—  Z aiste  m ów ię w am , że to  je s t Jeg o  n a j­
w iększy  cud. a lbow iem  człow ieka, k tó ry  pow stał 
7. tc h n ie n ia  Bożego, nauczył, ja k  godnio i w  p o ko ju

KONIEC.

P IE Ś N I n a  c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a n e ,  
z e s p o ł y  s z k o l n e  i a m a t o r s k i e .

ys

cenią Publicznego.

Chóry m ieszan e koście ln e:
'Kazimierz Gorbusiński. — PIEŚNI KOŚCIELNE dla użylku młodzieży 

szkół średnich, powszechnych i chórów amatorskich, na chór mieszany, 
lub na  jeden i dwa głosy z tow. organu. — Partytura zł. 3.— «

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: I. nieśni mszalne: 
])' Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje: — 31 Z odgłosem wdzięcznych pieni: 
4) Po Ciebie odwieczny Panie. — fi. Pieśni przygodne: 51 Z wysokich niebios 
Panie; — 6) Jezu dulcis memoria: — 7) i 8) O salularis; — 9) Jezu Ty każesz; 
10) Po Ciebie Panie; — 11) Jezu ukrytego; — 12) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Ty Przedwieczny; — 15) Boże mocny. Boże cudów; — 16) Boże 
'dlatego dałeś nam życie. — III. Pieśni Wielkanocne; 17) Padnijmy na twarz; 
18) Pozwól mi Twe męki śpiewać; — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny. Boże żywy; — 21) Hejnał wszyscy zaśpiewajmy:
22) Grzechem Adama. — V. Pieśni dn Matki Bożej; 23) Cześć Maryi: — 24) Zdrowaś 
Marjo; — 25) O której berła: — 26) Biedny, kto Ciebie. — VI. Pieśni do Rkjśw. 
Serca Pana Jezusa: 27) O mite Cor Jesu; — 28) O niewyslowdone szczęście 
zajaśniało.

Chóry św ieck ie :
Kazimierz Garbusiński: PIEŚNI POPULARNE. OKOLICZNOŚCIOWE 

i LUDOWE, dla użytku młodzieży szkół średnich, powszechnych i chórów 
amatorskich, na chór mieszany, ze szczególnem uwzględnieniem skali 
głosów chłopięcych, w myśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświe-

Party tura zł. 3.—
Zbiór ten zawiera 29 pieśni, a mianowicie: 1) Kupiłem se pawich piór;

2) Pod Krakowem czarna rola: — 3) Marsz Księcia Józefa: „Niechaj wesoło 
zabrzmi nam echo14; — 4) P.ozprószone po wszechświacie; — 5) Niemasz nad ma­
zura; — 6) Mazur podolski: -Lazła niegdyś z pleców skóra11; — 7) Witaj majowa 
jutrzenko; — 8) Marsz skautów: „Wszystko, co nasze"; — 9) Ilej, u nas 

i w drużynie; — 10) Tu u nas w drużynie; — 11) Choć burza huczy; — 12) Iłej.
koledzy po mozołach; — 13) Oj i w polu jezioro; — 14) Leci po błoniach rycerz '1, 
na koniu: — 15) Siedzi Krakus pod drzew’ cieniem; — 16) Kaj siedziały one 
lata; — 17) Zaśpiewajmy hejże ha! — 18) Marsyljanka: ..Do broni hej! Ojczyzny 
dzieci"; — 19) Z lukiem strzała w dłoni; — 20) Ksiądz mi zakazowa!: — 21) Czego 
Kalino w dole stoisz? — 22) Tam na górze jawor stoi: — 23) O święty k ra j” 
nasz; — 24) Kantata; „Z pełności uczucia": — 25) Kantata; „Niech zabrzmi 
dzisiaj pieśń radością"; — 26) Idzie Maciek bez wieś: — 27) Niech żyje nam! 
28) Sen; ..Zasnąwszy raz cicho": — 291 Straż nocna: -Pan burmistrz i ławnicy*. 
Kazimierz Garbusiński. — PIEŚNI LUDOWE ZIEMI KRAKOWSKIE,! 

według zbiorów Oskara Kolberga, na chór m ęski 3 i 4 głosowy a capełla, 
w myśl program u Min. Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, dla 
użytku młodzieży szkół średnich i chórów amatorskich. — Party tura zl. 3.

Zbiór len zawiera 23 pieśni, a mianowicie; I. Wieś: 1) Nie mas ci to nie mas. 
inko parobećek: — 21 Przyszedł Mazur do Mazura: — 31 _ Owo ja Mazur, sumno 
bogaty; — 4) Da. jak będzies wyganiała: — 5) Gdzie to idzies Bartku: — 61 A pa- 
m ietas miły Bartos: — 71 Pojechał chłop do łasa; — 8) Tuzin rabinów tak 
nakazowa!. ’ — II. Dwory i miasta: 9) Onera scholarum: ..Nenio credit quid sit 
srhola"; — 10) ,Tuventus has voc,es audias. — III. Świat: 11) Fallacia mundi: 
..Cur mundus m ilitat": — 12) Tyle zdań o szczęściu w świecie; — 13) Chytrość 
świata: „Któż to zważy, kto zm iarkuje"; — 14) i 15) Miotlarz: -Co fo za panicz 
fam"; — 16) Hej. ostrożnie koło ściany; — 17) Nasz śliczny Kraków; — 18) Nasz 
pan dyrektor niechaj zdrów bedzie; — 19) Już śpiewasz skowroneczku; 
20) Jestem sobie chłopek: — 21) Parobeczek jestem ci ja; — 22) Miły mój stan;
23) Kózka: -Korydona. kózka mleczna*. /

W ydaw nictwa z zakresu m uzyki:
Koman Ferck. — TONACJE KOŚCIELNE. — Podręcznik dla studiu­

jących muzykę kościelną, zawiera liczne przykłady nutowe harmonizacji 
melodyj w trybach kościelnych, kadencje, zboczenia tonalne, modulacje 
i wicie innych. — Objętość dziełka 96 stron druku. — Egzemplarz zł. .150.

Broszura ta ma na relu zaznajomienie wykonawców muzyki kościelnej 
i organowej z harmonizacja chorału, pieśni nabożnych i archaicznych melodyj 
kościelnych, których prawdziwe, piękno uwydatnia się wówczas, gdy towarzyszenie 
organowe odpowiada charakterowi, powadze i właściwości danej pieśni. — Nie­
umiejętna bowiem i niewłaściwa harmonizacja towarzyszenia organowego, zatraca 
wszystkie walory naszych pieśni kościelnych, które uświęcone tradycją wieków, 
dotrwały do czasów dzisieiszych. Tych skarbów naszego piesniarstwa kościelnego 
zatracać nie wolno! — Podręcznik „Tonacje kościelne", przestudjowany dokładnie, 
usuwa wszelkie wątpliwości harmonizacji w7 trvbaeh kościelnych, a podając reguły, 
określenia zasad i z.namion tonacyj w przykładach nutowych, przy prakfyeznem 
ich zastosowaniu przyniesie naszej kulturze pieśni kościelnej prawdziwy pożytek.

W ysyłka zam iejscow a na zam ów ienie po doliczeniu do cen  
pow yższych k osztów  przesyłki pocztow ej. v

Księyirnii Krakowska, Kraków, ul. św. Krzaka 13. ■

ISTNIEJE PRZESZŁO 1*0 LAT
Odznaczona 20-tu  prem jam ’, 2-m a nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami

O r a n a  P  r  i x  R z y m  1 9 2 6
Zloty medal Gniezno 1925, Zloty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemyślu i Handlu, Częstochowa 1926 
Zloty medal Wilno 1928, zloty medal P. )V. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930,

Odlewnia dzwonów
KAROLA

Schwabego
w B iałej k. B ielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości ł o wszelkich życio- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosn 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów  kilkudzwonow ych.

Dostraja now e dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuje stare s y s t e m y  
dzw onienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kow icie d z w o n n i c e  łub kon­
strukcje drewniane w  wieży.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

Huciimisfrz
znany osobiście Przewie­
lebnym Ks. Ks. O. O. Je­
zuitom w Zakopanem oraz 
Ks. Dr. Janowi Hajdudze 
poszukuje pracy stałej lub 
jako instruktor. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. Głosu 
Narodu pod „ C u l i n a e  

Praefcclus".

D

n u n a

N I O D
p r a w d z i w o

PSZCZELNY
bez dom ieszek gwaran­
towany z w ł a s n e j  
największej p a s i e k i  

w Państwie.

3 kg. 9.50 zł.
' 1 5 kg. 15 zł.

10 kg. 28 zł.
wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem.

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Krabów, ul. św. Krzgża 13.

poleca

Na miesiąc listopad
u

Bertmann B. Prof. X., Nauka o czyscu zł. 1.80
Oosanbach St.X.T.J., Miesiąc dusz czyścowych „ —.90
Mszał żałobny. Ostatnie wydanie Pusteta opr.

w formacie większym . B 15.50
Mszał żałobny. Ostatnie wydanie Pusteta opr.

w formacie mniejszym „ 13.50
Rosslgnoli P. G., Cuda Boże w Św. Duszach

czyścowych 2 tomy ,  3.—
Schikora R. 0 ., Lekarstwo na śmierć „ —.20

Wysyłka odwrotna. Wysyłka odwrotna. :

t e i ;  zaftujmaefk towaru
p e w o ły w a ć  s ię  n a  ogiaszającijcfk sic

w  „Głosie Jlarodu t t

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności

i
Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ ,  „ . . 50 ..
Komunikaty po kronice ,  „ . 60 ,

na 1-szej .  _ . . 70 _ CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w yraz......................................................... 10 gr,
Uktad tabelaryczny o 50°/# drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30®J'% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca ta „Głos Narodu** Bkę i  o*r. odpow. K. HoieJksa. Redaktor odoewi^dy. Dr JózeE Warchałowaki. Drukarni* „Głosu Narodu" pod xarx, R. Tssk&

I


